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Wybory sejmowe.

J a s ło ,  30 mnja.
W  urzędowej ( !)  Gazecie Lwowskie) z dnia 30 

maja rb. czytamy artykuł z Jasła, który nas zdu
mieniem przeim uie.

Ustęp ostatni brzmi : „Duchowieństwo i zna
czna część włościan, d o t ą d  p r z e z  a g i t a c y ę  
n i e z b a l a m u e o n y c h  stauowczo za kandyda
turą p .  M y c i e l s k i e g o  się oświadczają “

Pytamy więc 1) kto stawiaj kandydaturę p. 
Mycielskiego ? 2) ezj p. Mycielski jako właści
ciel większych posiadłości należy do okręgu wy
borczego Jasło Frysztak-Żmigród ? a 3) czy rze
czywiście można nazwać to b a ł a m u c e n i e m ,  
gdyby ktoś agitował za innym kandydatem, a 
nie za d. Myeielskim ?

Co do 1 pytania to urzędowa gazeta minęła 
się z prawdą! A  jak to w poprzednim artykule 
podnosiliśmy, nietylko na zgromadzeniu komitetu 
przedwyborczego nie oświadczano się za p. My- 
cielskim, lecz owszem ci zbałamuceni już agitacyą 
(sic!) włościanie poważyli się występować prse- 
ciw p. Mycieisziemu (choć bardzo delikatnie —  
bo z prośbą) w iego obecności.

Jest taktem tylko tyle, że p. Mycielski w dniu 
18 t. m. sprosił wyborców do Bady pow. celem 
zdania sprawy ze swej obszemej i chwalebnej 
działalności, gdzie to dwaj włościanie jemu od
dani wnieśli votum zaufania i postanowili po
pierać jego kandydaturę nadal. A  że na zgro
madzeniu tern było kilau księży obeepyeb toż 
Czas, Gae. Nar a wreszcie Lwowska uroiły 
Bobie że Rzeczywiście większość stoi po stronie 
p . Mycielskiego i stawia jego kandydaturę, cho
ciaż na zgromadzeniu dnia 24 tm wyraźnie 
wszyscy inni włościanie wystąpili z prośbą, aby 
p. Mycielski nie wchodził w drogę innym kan
dydatom, którzyby lepiej oceniali i bronm spraw 
ludu.

Wreszcie co do 3 pytania, to musimy odpo 
wiedzieć, że Gac. Lwowska nie zwraca uwagi 
na to, od kogo artykuły przyjmuje, ani też na 
to, co w druku umieszcza. W Każdym razie ustęp 
cytowany prowadzi do absurdum.

Nie dziwilibyśmy się, gdyby ktoś w ten spo
sób prywatnie odzj wał się do puDliczności, ale 
gazeta.... i to jeszcze urzędowa?

Więc nie można już znaleść w całym okręgu 
człowieka, któryby godn ojszym był lub choe; .żby 
tylko odpowiedniejszym na to stanowisko? cżyż 
nie mogliby włościanie lub mieszczanie wybrać

z p imiędzy siebie zgodnie i bez agitacyi czło
wieka nieposzlakowanego a obznajmiouego z po
grzebał : i niedostatkiem ludu? Wszal: takiego 
nam tylko potrzeba —  i takiego zdaje się znaj
dziemy.

A  jeżeli tak, to choćby nawet i agitacya go
dziwa (a nie podsycana pieniądzmi) była pro
wadzoną, toć tego nie można nazwać bałamu
ceniem.

Spodziewamy się, że po tem sorostowaniu 
dzienniki ince nie zechcą umieszczać przekrę
canych faktów nadal, lt.cz będą przy im iwały ar
tykuły ze źródeł Wiarygodnych Trudno wszakże 
przypuścić, aby duchowieństwo polskie, tak tro
skliwe o dobro swych parafian, nie szło zgodnie 
i ręka w rękę z nimi. Wszak księża nie będą 
się powodować ża<lnem< interesami egoistyczne- 
mi — lecz tylko względami na dobro ludu.

Otrzymujemy następujące pismo:
Ponieważ dochodzą mn>e wiadomości, że zna

czna liczba wyborców z mniejszych, czyli wło
ściańskich posiadłości powiatu pnznieńskiego za 
mierzą poBtawić moją kandydaturę na posła do 
Sejmu krajowego w komitecie przedwyborczym 
powiatowyiń, a następnie na mnie głosować , 
przeto oświadczam riniejszem, że lakkolwiek wy
soko sobie cenię położone we mnie zaufanie wy
borców, m an l a t u  p o s e l s k i e g o  s t a n o  
w c z o  i p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  p r z y 
j ą ć  n i e  m o g ę .

Zechcą zatem szanowni wyborcy aui mojej 
kandydatury nie stawiać , ani też pizy wyborze 
posła na mnie nie głosować, gdyż n a w e t  w 
r a z i e  w y b r a n i a  m n i e ,  m a n d a t  p o s e l s k i  
n i e z w ł o c z n i e  z ł o ż y ć  j e s t e m  z d e c y d o 
w a n y .

Tarnów 29 maja 1889 r.
Leopold, Płaziński. 

starosta tarnowski.

o g o d z i l i e  10 r e n o  w sali Rady powiato 
woj w Gorlicach odbyć się mające o s o b i ś e i e  
s i ę  8 1 a w i 1 i.

Wszelkie niszgłoszone w Komitecie kandyda
tury jako pokątne uważane będą.

Gorlice, dnia 29 maja 1589 r.
Sekretarz Przewodniczący

Dr. Badomyski. Flocki.

Listy 2 wystaw)' powszechnej.

IV.
P -ary* , 27 maja.

Niezawodnie, że paryska wystawa powszechna 
posiada taaże wielką doniosłość polityczną na 
zewDątrz i wewnątrz Francyi. Na zewnątrz ma 
nitestuje ona niespożytą siłę duchową i fizyczną 
trzeciej rzeczypospolitej francuskiej i jej bogactwa. 
Bogdaj też czy powodzenie nadzwyczajne i blask 
wystawy nie dodały zapału berlińskiemu przyję
ciu króla Humberta. Francya odpowiedziała na 
serdeczność włosko-niemiecką silną zniżką renty 
włoskiej i król Humbert, który ra.ał jechać ra
zem z cesarzem Wilhelmem dc Strassburga, 
zmienił nagle plan podróży. Na wymian s rde- 
czności w Berlinie pomiędzy władcami Niemnów 
a W łocnów patrzyła Francya wprawdzie berdzo 
czujnem, ale bynajmniej nie trwożliwem okiem, 
z czego wynika, że poczuwa się w siłach i zdaje 
się być zupełnie przygotowaną na ostateczne mo
żliwości. Wewnątrz oddziaływa wystawa krzepiąco 
na istniejący ustrój, wzmacnia stanowisko rządu 

utrwala rzeczpospolitą. Bulauzyzm zaczyna to-
i naturalnie musi

|i

K r o s n a  ,  29 maja. 
Prezes komitetu przedwyborczego dla powiatu 

tutejszego, p. A. G o r a y s k i ,  rozesłał następu
jące zaproszenie z daty 26 b m .:

„W  myśl uchwały komitetu przedwyborczeKO 
i polecenia centralnego komitetu dla zachodniej 
Galicyi, mam zaszczyt zaprosić mniejazem WP. 
na walne zebranie pełnego komitetu powiatowe-1 
gn dla toyborón do Sejmii krajowego, któr > ori 
Będzie się w Krośnie, w sali Bady powiatowej 
we wtorek, dnia 4 czerwca b. r. o godz. 10 
przed południem, celem wysłuchania kandydatów 
i powzięcia odpowiednich uchwał.

Ninięjszem zapraszam również wszystkieb pa
nów mających zamiar ubiegać się o mandat po
selski z powiatu krośnieńskiego, by swe kandy
datury zgłosić zechcieli*.

Powiatowy Komitet przedwyborczy zawiązany 
w celu wyboru posła z g m i n  w i e j s k i c h  p o 
w i a t u  g o r l i c k i e g o ,  wzywa niniejszem wszy
stkich PP. Kandydatów, którzy o mandat posel
ski z kui ,i gmin wiejskich w powiecie gorlickim 
ubiegać się zamierzają, aby k a n d y d a t u r y  
swe najpóźniej do dnia 6 czerwca br. do Prezy- 
dyum Komitetu u s t n i e  l u b  p i s e m n i e  z g ł o 
s i l i ,  i zaprasza tychże PP. Kandydatów, aby na 
posiedzenie Komitetu w d n i o  6 c z e r w c a  1889

W J a w o r o w i e  zebrał się tamtejszy bardzo 
uszny komitet przedwyborczy, a poseł dotych
czasowy Jan hr. S z e p t y c k i  złożył obszerne 
sprawozdanie z sześcioletnich swych czynności 
poselskich i odpowiadał na interpelacye. Na wnio
sek hr. K r u c z k o w s k i e g o  zgromadzenie wy
raziło zaufanii i podziękowanie 'tosłowi, — kle 
ten sam wnioskodawca oświadczył,, że na przy
szłość nie może za hi. Szeptyckim głosować —  
i postawił w mieniu komitetu ruskiego kandyda
turę p. Szczepana T r u c h i m a , właściciela Se- 
lerowki. Pod koniec posiedzenia interpelował pan 
M ar kó w, adjunkt sądowy, hr. Szeptyckiego, 
czy w razie, gdyby był v i brany, wstąpi do klu
bu ruskiego, na co kandydat dał stanowczo od
mowną odpowiedź. Oprócz wymienionych) mają 
być pndobno jeszcze stawiane kandydatury pp
Ł u k a s z e w i c z a ,  adjuukta sądowego z Krako "nieć jak śnieg na wipsnę 
wa i J a n o w s k i e g o ,  urzęduika prokuratoryi upadać stronnictwo niezadowolonych, jeśli dobry 
skarbu we Lwowie. i skutek wystawy, jak różczka czarodziejka zmie-

 _  !nia niezadowolenie w zadowolenie, przynosi kra
W K a ł u s z u  komitet ruski stawia kandydt |j°wi ? naczf  korzyści i splendor wielk ego za- 

, , p . _  „ x „ „ „  . . 1 szczytu wobec całego świata, co dla Francuzów,
t Ł Ps »ś e i^ - .io  pnyw ód^i r«»ti«h  J l *  |iedL*i str0? / „  '"hbii CJ "  ,robił  doy ?  iB' '  1*
Sejmie. Przeciw niemu „u je  k.nd,datur, pana;? ' »"»> .tn ,'* , oboifta.m  u.e

d X ' 7 . ! K r o» r k ) ' : i “ L d k Is . kl' X  "p -** . «> *»>-•« ^ 1 -
którz; d.. n ie ... . i /  udawali I, |.r„4b,, z .z .o l i i  c? eb “ 1 , Jborliw ‘ " “ / ‘ S j f en ( . J -  ir.nn. lai J„  j go nabiera znaczenia. Kolporterowie kar»»atur

poatawieme swe. kandydatury. Na Zgromadź. |B0|aniera, ktdn m *  L d k  po
Kom ru i daż7ch bulwarach, dziś obiegają już niemai całe 

~1 miasto i wystawę. Sprzedają oni między innomi 
świstki papieru z wizerunkiem czterech świń. 
Te świstki układają się przez trzykrotne zło
żenie w ten sposób, ie  —  yuatre coehons fopts 
Boulangrr t. j. dają portret jego. Z poazątku 
krzykliwa zgraja toznosicieli wołała. 9Voyez, 
monskut, la nouoelle guestion du jour guaire

   -  _ coehons fonts Boalanger*. Dziś krzyczą oni już’
Z B o h o r o d ez  a r> piszą: „.lako najpoważniej- nVo*la, monsieur, gaatre coehons, cherchez, s'U 

sza kandydatura uw°żaną jest powszechnie naz vous pl&it le ctnęuietne? “ Wczoraj na cmentarzu 
dyrintnre dra S we b «-I s k Le g o, docenta oniwer . Pere la Uhaisa. w rocznicę wsięcia Parył? przez 
sytetu lwowsKiego. ile aasz« 'Siadom ócr a 'ęt' M^rsalezyiltów, która na grobach poległych to - 
gają, kandydatura ta ma wielkie szanse , gdyż i ' munardów zgromadziła tysiące -oBotników — 
Polacy i Busini godzą s.ę na nią. Nie wi, my j rozlegał się przy rozwiniętych czerwonych sztan-

niu wyborczem byli i włościanie i oni 
wnie wyrażali życzenie, ażeby ich p 
cki zechciał w Sejmie reprezentować, tern bar
dziej , że znają i należycie oceniają jego zasługi. 
Dopiero wówczas p. Komornicki stanął jako kan
dydat i mimo nadzwyczajnej agitacyi za Romań
czukiem. ma szansę zwycięstwa. bc lud przewa
żnie jest za nim“ .

tylko, jak się wobec niej zachowają komitety 
wyborcze*.

Dz. Pol., z którego czerpiemy tę wiadomość, 
dodaje do niej następującą nwagę ; „Możemy za
pewnić , że tak komitet dla miast i miasteczek, 
jak i komitet centralny poselski powitają kandy
daturę tę z wszelką życzliwością. Jożeli komitet 
lokalny postawi kandydaturę dr. 8t., to komitet 
centralny zatwierdzi ją niewątpliwie. ‘

W  Z y d a c z o w i e , przeciw kandydaturze do
tychczasowego posła dra Józefa W e r n i c k i e- 
g o, stawiają z ruskiej strony p. Mikołaja E a r a- 
si m o w i  c z a ,  sędziego powiatowego z Mikoła
jowa i członka żydaczowskiej Bady powiatowej.

darach gromki okrzyk: „Abas Boulanger", a lud 
tłoczący się ku cmentarzowi pudcmował okrzyk 
i powtarzał go doniośle, echo rozchodżiłc 
się szeroko po dzielnicach robotm er.cn : La  P i 
leffe, Belmttt. MenUmontant i t. p.

Wszystko to stanowi charakterystyczny objaw 
albo raczej zw>ot opinii publicznej.

Można powiedzieó, ie  czego nie zdołał uczy
nić F i o ę u e t ,  zrobił to z gracyą E i f f c l ,  w i
domy, w obłoki sterazący znak wystawy powsze
chnej. Biffel pokonał Łoulangere, dziś zamiast 
brat' genera1 on jest dyktatorem Francyi....

Wśród skwaru słonecznego ciśnie się wszystko 
tłumnie w „cień wieży ifiiflal*. Frekwencya w y
stawy rośnie znacznie z dnia na dzień, a tak 
samo i przypływ obcych. Wczoraj w niedzielę

pomimo deszczu był taki tłok, że tmdno było 
się poruszać na całym olbrzymim terenie wysta
wy. Jest oi r obecnie już- nt llifończoniu. chociaż 
zawsze .eczcze dużo jej działów jest zamkniętych 
dla publieanośc.. Urzędowo oznaczonym jest 
dzień 1 czerwca jak. termin skończenia „insta- 
laeyj wystatcców". Dzień ten będzie wieczorem 
oDchoazony wspaniałym festynem, przy wielkiej 
(kompletnej) iluminacyi i grze des gmne eaus 
krskad i wodotrysków. Cenę wstępu ustanowiono 
na pięć franków. Widowisko zapowiada się bar
dzo świetn.e.

W  miarę wykończania wystawy i zwiększają
cego się p-zypływu obcych idą też ceny szalenie 
w górę. W  res.auracyach ni placu wystawy — 
a jest li mnóstr-o, cun] bardzo wysoaie. Dziś, 
wychodząc z wystawy, zaszedłem do jednej wy
stawowe; restauracyi na śńiaaanie, gdzie zu skro
mny pesiłek i  piwem zapłaciłem 7 dranków 50 
centimów, kiody mi gim on podał ^adiłion (ra
chunek), przyznaję, ieta.* był Uiecc zdziwionym, 
wiec zażadałem karty potraw,' aZCby się przypa
trzyć cenum Zdziwienie moje było jmzeze wię
ksze, kieaym znalazł na warcie potrawy po 12 
i 15 franków. A są nu wystawie i w Paryżu 
jeszcze droższe restauracyv U B i g n o n ’a,  B i c -  
b a r t ’a,  U a f ó  B i e h e  można zapłacić za skro
mny obiad1 z winem bardzo łatwo oirółc 50 iran- 
ków. Dla tego pów.nien każdy obcy przeglądnąć 
wprzódy cennik potraw, ażeby później nie doznał 
przykrej niespodzianki. W ogóle trzeba w Paryżu 
pytać wprzódy o cenę wszystkiego.

Jest mnóstwo bogaczy na wystawie, u których 
pieniądz nie gra żadnej roli. Na wystawie kwia
tów sprzedawano doniczaę ; al :i po 120C Iran 
ków, a w oddziale lyońskich maieryi jedwabnych 
są materye, których metr kosztuje po 6000 fran- 
wów bprzedauo tej materyi już na kilka sukien. 
Wszystko, tak jak sam rozmiar wystawy i całe 
jej arangement, obliczonem na wielki efekt. 
W  dziale win wystawiła jedna z firm winnych 
z Bheims kolosalną beczkę, zawieraitcą 200.000 
litrów WW& śzempańskipgfi, Jafck » gacz angiel
ski naby. tę beczkę szampana za krągłą sumkę 
ćwierć anbioua tranków. Przy wejściu przez most 
Jena stoi rezerwoar dystyiarńi naftowej „La Lu- 
ciline* w Rjueu zawaridści 2 500.000 litrów. 
Jakież potwory-maszyny znajdują s w pałacu 

laszyi] ! Niektóre z nich są wysokości uzech a 
nawet czterech piętr. Pśłac masryii przy wyso- 

1 oitoło 15C stóp, ntóźe W nwem trnetrzu 
-mieścić paryski p a n t h ć o L i pałac inwalidów 
z wieżą. Wieża katedry paryskiej Notre D aoe 
jest tylko o 17 metrów t yższą anizel sklepienie 
pałacu n aszyn

Dziś zrara odbyłem przechadzkę po pałacu 
szml pięknych. Zdołałem w ciągu przedpołudnia 
Zwidzie tyko część dz.ałów zagramcznycL, mia
n ow icie : Bosyę, Au«tro-Węgry Histpanię, v7lo
chy i Angłię. Dział francuski jest sam większy, 
aniżel’ zagianica razem Polscy malarze są roz 
rzuceni zi w czterech działacL, mianowicie: ro- 
śyjskim «nstro węgierrkim, w dzieló grupy nie
mieckich malarzy i w dziale francuskim W dziale 
austryacko-węgie^kim jest tylko trzećh polskich
n larr” : Jata Matejko „Kościuszko p< Bacła-
wtćami1, Aksentowicz i Horowitz. Matejki wspa
niałe płótno znajduje się o bo* Muńl i czeg o : 
„ C h r y ś t t a ś s  nt  t r z y  Au*. OBtatni obraz naie- 
żr tao ni i: nakomitrij cb taa ealoj Wystawie. Dział

ZA „SMYRĄ“.
NOWELA

przez

Maryę Waltgórską.
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Słońce iiiż dobrze na zachód się zniżyło, gdy 
Marysia do d< mu wróciła. Dzieci bawiły się przed 
domem, matki jeszcze nie było. Wieczorem przy
szła Nastka, z zapytaniem o nią. przyniosła pól 
bułki chleba i dała Marysi trzy grosze na mleko 
dla Jasia. Dzieci zjadły chleb z chciwością, po
biły się o przylepkę i poszły spać. Marysia po
łożyła się obok Lołycki.

Zbudził ją jęk bolesny. Otworzyła oczy i w 
mroku spostrzegła białą -lostać leżącą na ziemi. 
Chciała krzyknąć, gdy po głosie poznała matkę. 
Przystąpiła do niej.

—  Ś w ia tła ! — wyszeptała Grzesiakowa.
Marysia ledwie zdołała drżącą ręką zapalić ma

łą lampkę nattową.
W jej skąpem świetle zobaczyła matkę rozcią

gniętą na podłodze, śmiertelnie bladą i steraną 
do niepoznania. Obok niej leżały pecherze ze 
smyrą

—  Pić — wyjęknęła chora.
Chciwie wypiła podaną przez córkę wode i u-

siłowała podnieść się. Ale siły zawiodły. Zale
dwie przy pomocy Marysi zdołała teero dokonać. 
Dziewczyna posadziła ją na ławce i chciała spę
dzić dzieci z łóżla, ale Grzesiakowa wskazała 
ręką smyrą.

—  Schowaj to wprzód — wyszeptała.
Marysia wynosiła pęcherze do komory i ukryła

i«  miejscu sobie tylko i matce wiadomem, ale 
Udręk nie spał i otwartem jednem okiem sledzd 
ruthy sioatry. —

Nazajutr*, gdy Nastka przyszła pytać o Grze- 
siakową, zastała ją  powaloną niemocą. A.Ż krzy
knęła z zdumienia, zobaczywszy jej zapadłe po

liczki, usta czarne od gorączki, oczy wgłąb wpa
dnięte.

—  L q Boga! co się z wami dzieje! — krzy
knęła załamawszy ręce.

Ale nie zaraz otrzymała odpowiedź. Dopiero 
gdy przyniosła mleka i chora się niem pokrze
piła, zdołała opowiedziić swoje przygody.

— Rzuciłam się ja w  żyto za Frankiem Cj gan
kiem.... ale on zdrów.... posunął w zbożu na
przód.... a ja ostała ledwo żywa.... W głowie mi
się zamąciło, ani kroku nie mogłam postąpić......
słyszałam strzelanie, a co potem to już nie wiem... 
widzi mi się zasnęłam, czy co.... Otworzyłam 
oczy ... patrzę, świta.... cicho wszędy.... a ja le
żę w zbożu... koło mnie smyra.

Napiła się wody, bo jej gardło zasychało od 
gorączki.

—  Polami dowlokłam się do lasu.... już my
ślałam, że ostanę na drodze, ale mnie spotkał 
gajowy, co z nami trzyma, i zaprowadził do cha
ty. O&ły dzień u niego przesiedziałam, a choć 
im smyry utoczyłam z kwartę, miarkowałam .. 
że im pilno mnie wypchać, bali się, że u nich 
umrę... Wysilę,m od nich na noc.... no.... i do- 
w1 ikłam sic tu , żeby umrzeć na swoich śmie 
ciach.

—  Wy ta już nie ozdrowiejecie, nie,— mówiła 
Nastka kiu aj ąc głową, — nie trza było po sła
bości w taką drogę lecieć. Tak rok Gąskowa 
wyszła okopywać ziemniaki po dziecku i umarła 
od tego.

— Mnie tam mojego życia bylejakiego nie 
szkoda, ile mi Jasieńka żal ostawić sierotą — 
mówiła chora z wzrastsjącem łkaniem.

Cierpienia jej wzmagały się z każdą godziną 
Straszna gorączka raptow nie trawiła siły zwątlo- 
ne drogą i wrażeniami.

Jaś, opuszczony przbz Marysię, kwilił boleśnie; 
dzieci, nie czując*- u*c sobą silnej dłoni m-tki, 
hałasiły i prowadziły bójki zaciętsze niż zazwy
czaj. Hanka miała oko podbite pięścią Jędrka, 
nąimłodsze zraniony palec brudną okręcało szma
tą. A wszystkie szarpiąc podartą chustkę Marysi

lub czepi.jąc się pościel matki, natarczywie w o
ła ły : Jeść!....

Ch i-a, opanowana gorączką, widocznie ni« poj
mowała, cc się w koło niej dzieje. Mętne jej 
oczy biegały po izbie bez celu, spalone usta wy
mawiały oderwane zdania. Od czasu do czasu 
słowa ja k : „Jaś* „tysiączek* dolatywały uszu 
Nastki. Wtedy ta k’wała głową, i z litością po- 
glądała na drobiazg snujący się po izbie.

— Głupia baba, zła babi* —  mruczała do sie
bie — jedno dziecko u niej tylko w sercu, choć 
ich tyle na świat wydała. Pomarnieje to z kre
tesem, jak nie od głodu, to na szubienicy. Jędr
kowi już bliziusieńko do tej wysokości. Takiei 
matki szczeniętom nie życzyć.

— Jeść, jeść 1 — piszczał drobiazg coraz g ło 
śniej.

Nastka zawołała Marysię.
—  Gdzie smyra "> — zapytała.
Dziewczyna zawahała się chwilkę. Nastka krwi

stym oblała się rumieńcem.
— Nie bói się... ja nie złodziej, ja nie z wa

szego rodu. Jakam jest takarni jest, ale krzywdy 
ludzkiej nie mam na sumieniu. Bierz jedeu pę
cherz i idź od Byfki Lewkowej. Powiedz jej, że 
ma tyle dać za niego toiela mnie płaci, bo ’ak 
O" mka. to jej bachory « śu>*rkną *) potem kup 
chleba i mleka, ieby dzieckom gęby pozatykać.

Głos dużej dziewczyny był taki stanowczy, że 
Marysia bez wahania poszła do komory po smyrą.

Ale za chwilę wróciła blada i drżąca z przera
żania. W  ręku miała pęcherz na pół tylko napeł- 
niony, prawdopodobnie fen, z którego Grzesia
kowa gaiowemu utoczyła wódki.

— Co się stało ? — spytała Nastka.
— Nie m a! nie m e! —  powtarzała dziewczy

na jęczącym głosem.
— Co ty gadasz? przecie matka mówiła, że 

smyrą przyniosła.
—  Nie ma, nie ma nici
Nastka puszła do komory. Marysia pokazała

*) Lud wiejslr utrzymuje, że w żydach nie me 
Juszy, tylko para, dlatego zamiast , um rą* m ów i: 
„uśw irkną*.

jej głęboką dziurę w ziemi, aasłi*i>>ętą staiemL 
butami i znoszoną odzieżą. Zupełnie była pusta, 
tylko obok leżały dwa wypróżnione pęcherze, 
widocznie porzucone na prędce, bo w każaym 
było jeszcze trochę smyry. Reszty ani śiada

— Ukradzione — smutnie wyrzekła Ńastka
Z izby wychodził] wyjące głosy dzieci.
NaBtka porwała z ziemi pęcherze, dolała po

zostałe w nich resztki do tego, który treymała 
w ręku Marysia i wyprawiła z nim dziewczynę 
do B jfki.

W  pół godziny potem cisza panowała w izbie. 
Jaś ssat gutaperkową mamkę, każde z dzi e 

chciwie zajadało kwaśny żydowski chleb, popija
jąc mlekiem.

Nad wieczorem izba zaczęła się napełniać. Są t 
siadki dowiedziawszy się o chorobie Grzesiako- 
wej, spieszyły ułatwić jej chwilę oglądania światła 
wiekuistego

— Byohtyk jak Gąskowa —  mówiła jedna ki 
wając głową.

—  Aj, ta smyra, ti smyra! —  odezwełr °.ę 
druga.

—  Oj ta myra, nie smyra pi ,ąne jej było 
umrzeć, ta i un.rze — protestowała gorliwa ;'wi 
dać zwoleafticjkf wódki.

—  Tę się wie 1 co komu znaczone, to go nie 
minie — potwierdziło kilka nara*

— Możeby pani doztori poprosić? — zapro
ponowała, ta co smyrze zło przypisywała.

—  Janowa się tak mądrością p-zecńwalają, a 
widzi m się. że nie koniecznie... — szydersko 
odparła wyznawczyni teoryi przeznaczenia. — 
Onuj już nic nie pomoże, bo jui przecie oczy 
bielmem zachodzą. Tu ino po księdza posłać ,i 
na długą ją słomę położyć *).

Zdanie to znalazło najzupełniejsze uznani". 
Marysię popchnęły po proboszcza, Hapkę pp flłor 
mę do sąsiada.

Proboszcz przybyi niezwłocznie, ale nie mógł 
chorej pozbawionej pizy-omności spowiadać, ani 
komunikować. Namaścił ją tylke olcjam święte-

*) Na długi słomę,składają,kpnąjąoyeh. bo, istnie
je prsesąd, że tak im łatwiej am im '.

ml i kszoł sobie ftoft ZHtfC, gdyby ślę gorączka 
zmniejszyła Poiscił także orne otworzyć, bo za
duch panował w izbie :abdjezy.'

Świeże powietrze ocuciło trochę chorą. Z oczu 
ustąpiła mętność, oddech stał się równiejszym.

Słoiiko, które wczoraj wschodząc oświecało 
łóżko, pełne rożowycb cjałęk dziecinnych, i zacho
dząc złociło dziś pc przeciwnej stronie wiązkę 
długiej słom . i  ór? Hania przyniosła óia r .atri.—

Pod Barn więczór polepszyło e i ; chorej. Zażą
dała pić i rozróżniała obecnych. Sąsiadki się ro
zeszły, nakazu.ąc Marysi raźno iść dc Jegom o
ścia*.—  —

Cicho było dokoła. Chora usnęia. Dzieci ćpały 
po kątaeh, stoczywszy poprzód bójkę o ponętne 
miejsce na długiej słomie. Płaęz Jasi? zbudzi^ 
Marysię. Przy argającem świetle dppąląiącego się 
kno u zobaczyła buzię jego ajoa i -ąctlri zaciśnię
te, zupełni? tak, jak wczorai.

Marysia obejrzana się za Jędrkiem, Je przypo
mniała Mjwye, źe od rana aie tyto.,go w domu i 
na n,oc nie ^póoił. po pna pocznie biedni ? 
Wzięto ć*z* ii h  pp.rece chuchała, huśtała, tarła, 
wszystko tak jaa Jędrek, ale Jasia me ^pąkąjało 
to zupełnie.

Wyszła % nim n*, powietfłer  to Arochę podzia
łało.

Spązmątyczny płacz dziecira przeszedł w oder
wane łkąnią* pęstawione w słup oczki patrzały 
prosto w ,niebo, a ztamtąd gwiacdti mrugały na 
dyeeinę, zapn»P*ając ją do «,ieoie „na aniołna*. 

Czy e J i " 0 zrozumiał?...
By - może... bo gdy blednąc zaczęły, ustępując 

miejsea jutrzence, uspokoił się zune nie,—  tylko 
tak jakoi zaciężył Marysi, że on »fo go z rąk nie 
wypuściła.

Coś ją tkpęło. Przotarb ząspan* oczy, apoj- 
rząła nań uważnie. ^Jędziutk' był i ąpzy miał 
szeroko otwai^e, nieruchome. Rączęta jego chło- 
dły w jąj , rekach

Ma ysią cyknęła .praczem. Ona już widziała nie 
jednego złowiejta pc śipierci; zrozumiała ia Jaś 

w jej rą k ^ Ł -   t
(D. Ł. -L)
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austryaeko-węgierski nie jest zresztą świetnym. 
Bez Matejki, Munitaczego i Brozika nie spra
wiałby on wcale efektu. Główna część polskich 
malarzy skupioną jest w dziale rosyjskim, dzi- 
wnem zrządzeniem losu jest tam wielu artystów 
urodzonych w Galicyi. Oto szereg polskich ma 
larzy w tym dziale-: Alch.mowicz Kazimierz 
„Pogrzeb Gedymina“ , Chełmoński Józef „N ie
dziela w Polsce*, „Jarmark w Polsce*, Dulę- 
bianka Marya „Sieroty*, Gerson Aleksander 
„Król Kazimierz Spraw .edliwy w otoczeniu 
swoich dworzan*, Hirszenberg S. „Jeszyboth*, 
Jasiński Zdzisław „Handlarz wędrowny*, Ko
walewski P. (pudpisany po rosyjsku) „Eko 
nom jadący z żoną do kościoła*, Mańkowski 
Konstanty „Przy kolebce*, Myrton Michalski W. 
„Dzieci*, Okniński Byscard „Porwana prrez Ta
tarów*, Pankiewicz J. „Targ jarzynny w Warsza
wie*, Pawlistak Wacław „Kozacy ukraińscy*, 
Popial Tadeusz „Powrót Mojżesza z góry Sinai*, 
Pruszkowski T, itold „Wniebowzięcie*, Rosen Jan 
„Przegląd zawaleryi polskiej przez ks. Konstan
tego w r. 1824“ , Beizner Mieczysław „Bachan- 
tka“ , „Wiosna*. Szymanowski Wacław „Hucuły 
w karczmie*, Skarbina (akwarele), Szyndler 
Pantaleon „Kuszenie Ewy*, „Młode dziewczę 
w kąpieli*, Trębacz (dwa obrazy), Wiesiołowski 
z Rzymu „La dtspema dei Cappucini“ , Wodzi- 
nowski Wincenty „Scena wiejska*, Zarembski 
Maryan „Przed siewem* i Żelechowski Gospar 
„Wywłaszczenie w Galicyi*. Między polskimi 
malarzami nie ma więc z znakomitszych Brandta, 
Siemiradzkiego, Kossaka. Malczewskiego, Kozakie 
wicza, Ajdakiewicza, Styki i innych. Prócz zna
komitego płótna Matejki zasługują na szczególno 
podniesienie: prześliczne nortrety Horowitza i 
utwory Chełmońskiego, Wiesiołowskiego, Szy
manowskiego i Pawliszaka. Większość polskich 
obrazów iest rodzą .-w] ch. Rodzaj historyczna 
reprezentuje tylko Mate;ko, Gerson, a w części 
tylko i ilch im ow icz, którego utwór więcej 
jest opartym na fantazji, aniżeli na pozytywnych 
danych historycznych. Obraz Szymanowskiego 
odznacza się cudownem światłem. Charakterysty
ka typów ludowych wyborna, p**,styka osób pra
wie mistrzowska. Pawliszak odznacza się świe
ży m kolorytem, życiem w kompozycyi i bardzo 
poprawnym rysunkiem. Zalety wybornego ry^un- 
zu , piastyki i wykwintnego kolorytu posiada 
obraz Wiesiołowskiego w wysokim Btopmu. Cheł
mońskiego rzeczy są to cacka swojego rodzaju. 
Wielka w nich siła trafnej charakterystyki.

Dział włoski jest słabym stosunkowo. Za to 
osazale przedstawiają się Hiszpanie. Dużo wiel
kich historycznycn obrazów. Pradilli „Poddanie 
sią Grenady*, Gisbert'a „Rozstrzelanie generała 
Torrijos*, Melidy obrazy rodzajowe są arcydzie
łami. Dział angielski bardzo zajmujący i obfity. 
Szczególnie duzo jest tu prześlicznych akwarel.

I , żności klery kałów, czy one wyraz swój znaj
dują w dążnościach klubu Liechtensteina w par
lamencie, czy też przejawiają się w drażliwych 
dla państwa uchwałach wiecu katolickiego. Że 
gabinet Taafiego wobec tych dążności zachowuje 
się bardzo dyplomatycznie — wiadomo; że je 
dnak i sfery dworskie nie godzą się na całą 
akcyę skrajnych klerykałów, dowodem tego prze
mówienie arcyksięcia Rainera.

Arcyksiążę jest człowiekiem w podeszłym już 
wieku i w swoim czasie brał czynny udział w 
politycznem życiu Austryi. lubo dzisiaj od niego 
się usunął. W ciężkich czasach po bitwie pod 
Solferino powołany na prezydenta Rady pań
stwa, przedstawił w mowie, którą otworzył obrady, 
)ez ogródek groźne położenie państwa Był on 
także prezydentem pierwszego konstytucyjnego 
ministerstwa, którego losy dzielił, a usunął się 

urzędu po zamianowaniu Mąjlatha kanclerzem 
węgierskim. Dłuższy czas bawił potem arcyksiążę 
Rainer po za granicami państwa, a powróciwszy, 
trzymał się zdała od wszelkiej akcyi politycznej.

Sprawy krajowe.
Cesarz .ankcyonował uchwałę Sejmu galicyj

skiego z dnia 24 stycznia b. r., którą zwrot 
wkładek oszczędności i spłata odsetek od tychże 
w Banku krajowym poręczoną została posiada
czom kmązeczok wkładkowych przedewszTstkiem 
aktywami i funduszem rezerwowym Buku,  a 
w dnlszym rzędzie do wysokości jednego miliona 
gwa/aneyą funduszu krajowego. Równocześnie 
ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumie
niu z innemi interesowanemi ministerstwami za
twierdziło uchwaloną przez Sejm zmianę kilku- 
paragrafów statutu Banku krajowego, według 
których Bank krajowy uprawniony zostaje do 
przyjmowania wkładek na książeczki oszczędno
ści, oraz że listy zastawne tej instytucyi służyó 
mogą jako zabezpieczenie wojskowych kancyj 
małżbńskich.

W  ten sposob działalność Banku krajowego 
będzie mogła szerzej się rozwinąć, ssoro Bank 
przez prz; now inie wkładek oszczędności będzie 
mógł rozporządzać większym kapitałem.

Wydział krajowy, opierając się na referacie 
z doonoozeń. przeprowadzonych przez komisyę, 
która dłuższy era* badała stosunki zarządu 
gmi mego miasta Jarosławia, uch walił przedsta
wić c. k. namiestnictwu wniosek, aśeby radę 
gminną miasta Jarosławia rozwiązano.

Przegląd polityczny.
Kraków, 31 maja.

Jutro dnia 1 czerwca odbędzie się posiedzenie 
krakowskiego oddziazu centralnego komitetu 
przedwyborczego, o godzinie 5 po południu w 
gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

Komitet będzie miał zapewne bardzo wiele 
spraw do załatwienia —  na ostatniem bowiem 
posiedzeniu, odbytem bezpośrednio po zieśdzie 
delegatów, dnia 19 b. m. oświadczył prezes ko
mitetu Jp. Chrzanowski, że nadeszła baidzo ob
fita kordspondeneya, o Której na następnem do
piero posiedzenia oędzie mógł referowsć. Przez 
ten czas oczywiście korespondeneya ta musiała 
uróść znacznie. Znajduje się w śród niej takie i 
wapon niane już kilkakrotnie pismo krakowsKiej 
sekeyi komitetu przedwyborczego dla miast i rnia- 
ste „ k, które przeto zapewne na jutrzejszem 
posiedaeciu komitetu centralnego doczeka się za
łatwienia.

Preemowienie arcyksięcia Rainera. 
Powszechną sensację wywołało przemówienie 

arcyksięcia Rainera na uroczyłem  dorocznem 
posiedzeniu wiedeńskiej akademii umiejętności, 
której arcyksiążę jest kuratorem. Wspomniawszy 
o stracie, jakiej doznała akademia przez śmierć 
następcy tronu i o jej zdobyczach na polu umie
jętności, rzekł arcyksiążę:

„Niestety wspomnieć tu trzeba, iż r o z p o 
c z ę t o  w a l k ę  z o ś w i a t ą  i p o s t ę p e m ,  
nad czem m y właśnie podwójnie ubolewamy, 
gdył uznajemy wartość wiedzy i wykształcenia. 

''Spodziewamy się, ż e t o  s m u t n e  z j a w i s k o  
e . t  p r z e j ś c i o w e m . *  Sio »» te, zwrócone 

wprost przeciw akcji .zkolnej klerykałów aastry- 
ackich a wyr. so/one wobec p< ważnej reprezen
tacji naukowego świata, nabierają wielkiego zna
czenia. Świadczą one wymownie, że <r dworskich 
sferach ausiryackich nie znajdąją poklasku skrąjne

Z  Austro-Węgier.
We wtorek na drugiem z rzędu posiedzeniu 

c e n t r a l n e j  k o m i s j i  d l a s z k ó ł  p r z e  my 
ś l o w y c h ,  wystąpił dr. W e i g e l  z wnioskami, 
aby rząd otworzył fachową szkołę dla przemysłu 
cruszcowego w S u ł k o w i c a c h ,  a komisya 
centralna uchwaliła dotyczące wnioski.

Przy dyskusji nad fachowemi szkołami kera- 
miki, zwracali p. p. Weigel i hr. Dzieduszycki 
uwagę komiayi na stosunki przemysłu garncar- 
skieg) w P o r e m b i e  w Galicyi. Komisya cen 
tralna uchwaliła wnioski hr. D z i e d u s z y c ki e- 
g o , aby rząc zajął się tą gałęzią przemysłu w 
Porembie i udzielił mu swego poparcia.

Sprawozdaaie sekretarza ministeryalnego dra 
H a y m e r l e  o stanie i organizacji szkół prze- 
nysłowych w ogóle . o rozwoju przemysłowych 
szkół uzupełniających, przyjęła komisya do wia
domości.

Książę C z a r t o r y s k i  omawiał kwestyę wy
konywania inspekcji w przemysłowych s z k o- 
ł a c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h  i domagał się sub
wencji rządowej dla tych szkół w Galicyi.

Po rozpraw.o na temat funduszów na utrzy
manie tych szkół i honorowanie sił nauczyciel
skich, zamknął przewodniczący, hr. E n z e o e r g, 
tegoroczną sesyę centralnej komisji.

Nieustająca k o m i s y a  d l a  u s t a w y  k a r n e j  
odbywa codziennie posiedzenia, a na ostatnich 2 
doszła w dyskusyi szczegółowej do § 54, uchwa
lając poprzednie z małemi wyjątkami w brzmie
niu rządowem. Dokładniejsze sprawozdanie z 
przebiegu dyskusyi podamy jutro.

Prędzej, niżby się spodziewać można, ukończyła 
w ę g i e r s k a  I zba  pose l ska obrady budżetowe. 
We wtorek załatwiono budżet ministerstwa obrony 
krajowej i rozpoczęto rubrykę ministerstwa spra
wiedliwości, we środę toczyły się dalsze nad nią 
obrady. Nowy minister sprawiedliwości Dezyde
ry S z i l a g y i  rozwinął przy tej sposobności sze 
roii plan reform w sądownictwie, które wpro
wadzić w życie zamierza. Reformy te dotyczą 
z jednej strony utrwalenia prawa posiadania i 
organizacji sądowniczej, z drugiej strony wpro 
waaziyą w procedurę p o s t ę p o w a n i e  u s t n e  
we wszystkich formach. Naturalnie pociągnie to 
za sobą pewne koszta, skutkiem niezbędnego 
.większonia personalu sądowego, lecz równocze
śnie wpłynie nadzwyczaj na szybki i należy ty 
wymiar spra uiedliwości.

Mowa Szilagyego przyjęta była w ogóle bardzo 
życzliwie prawie przez wszystkie stronnictwa par
lamentu, tak że cały budżet ministerstwa spra
wiedliwości uchwalono na jednem posiedzeniu, 
poezem przyjęła Izba bez dyskusyi ustawę finan
sową na r. 1889, wedle Której wydatki obliczo
no na 856,804.282 złr. dochody zaś na 850,638.124 
złr. Reszta przedłożeń i wniosków załatwiona zo
stanie na najbliższych posiedzeniach.

Prezydent węgierskiego gabinetu T i  s z a  ba
wi obecnie w Wiedniu celem powzięcia decyzyi 
co do terminu dla zwołania delegacyj. Prawdo
podobnie utrzyma aię termin 15 czerwca.

Zmowy roootnikóto.
We wtorek o pół do ósmej wieczór wyruszyły 
P r a d z e  wozy tramwajowe, strojne w białl 

chorągiewki, jako symbol zgody, konie miały 
w grzywki wplecione b ało-czerwone wstążki, 
konduktorzy i woźnice przywdziali białe szarfy. 
Służba tramwajowa wróciła do pracy, lecz pod 
warunkiem, iż w przeciągu trzech tygodni zarząd 
uczyni zadość ich żądaniom, w przeciwnym ra
zie rozpoczną strejk na nowo.

Bezrobocie w K l a d n  e dalekiem zdaje się 
zakończenia. Większa część robotników postano
wiła wytrwać przy zmowie, ci zaś, co wrócili 
do roboty, nie są w stanie pokryć potrzeb Towa
rzystwa pragskiego, tak iż w butach i fabrykach 
jego u s t a ł  w s z e l k i  r u c h  znowu. Starostwo 
wystósowało do robotników odezwę, wzywającą 
ich do spokojnego zachowania się i zakazującą 
im odbywać zgromadzenia pod gołem niebem. 
W  ogóle rząd zdaje się przechylać na stronę 
właścicieli kopalń i zamierza wspólnie z nimi 
wytrzymać górńików tak długo, aż konieczność 
zmusi icb do podjęcia robót.

Równocześnie ystąpili górnicy z kopalni w 
N fi r s c h a n, będącej także własnością Towarzy
stwa pragskiego, z żądaniem podwyższenia za
płaty, a z .-zą - w pierwszej chwili zgodził się 
na jej podwyższenie o 15 prc. i wstrzvmał tem 
na razie wybuch bezrobocia.

Natomiast corar częściej apotykamy się z wy
razami obawy przed bezrobociem w kopalniach 
węgla brunatnego w B r u e l ,  D u i  i K o m o t o -  
wi  e. W połączeniu z bezrobociem kladneńskiem 
mogłoby to nietylko wstrzymać ruch w wielu 
fabrykach, leez z ikwestyonowaó egzysteucyę kilku 
kolei, których dochody głównie oparte są na 
przewozie węgla kamiennego.

Między robotnikami westfalskimi przyszło do 
rozdwojenia, tak iż powstały dwa przeciwne so
bie obozy, strejkowy i pokojowy. Złamało to po
tęgę zmowy i przeszkodziło dalszemu rozszerzę 
niu się strejku. Liczba górników pracujących 
spadła wprawdzie w zeszły poniedziałek o 4978, 
tymczasem coraz widoczniej okazuje się, że po 
za delegatami, którzy na zebraniu bochumskiem 
oświadczyli się za dalszym strajkiem, nie stoi 
większość górników.

Na wszelki sposób jednak strejknje przeszło 
50.000 robotników, którzy chcąc nie chcąc zmu
szeni będą koniecznością wrócić do pracy.

w rękę z Stowarzyszeniem właścicieli 
kopalń postępuje władza rządowa. — Osadziwszy 
część członków komitetu strajkowego w więzie 
niu, pozbawiła chętnych do dalszego strajku do
tychczasowych przywódców i kierowników, a nad 
to uważa ściśle na to. ażeDy nigdzie nie pozwo 
łono na zebrania strajkujących.

Według najnowszych wiadomości liczba przy- 
aresztowanych górników wynosiła nie 40 lecz 
tylko 10 i aresztowano ich skutkiem podejrzenia 
o utrzymywanie stosunków z socyalnymi demo 
kratami.

Z  Belgradu,.
Depesze belgradzkie donoszą, iż z powodu 

ostatnich rozruchów ulicznych przyszło po
dobno do n i e p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  
m i n i s t e r s t w e m  a r e g e n c j ą .  Mówią, iż 
ministrowie T a u a z a n o w i c z  i M i ł o s a w i i e -  
w i c z chcą podać się do dymisji, ponieważ mi
nister wojny G r u i c z odmówił dostarczenia 
danej siły zbrojnej, a regencja odmowę tę za
twierdziła.

Regencja ze swej strony zarzuca ministrowi 
policyi T a u s z a n o w i c z o w i ,  iż działał opie 
szale i grozi mu dymisją; ten zaś składa winę 
na prefekta G i o r g i e w i c z a ,  jakoby nie wy
pełnił rozkazów ministra, i żąda usunięcia go 

urzędu. Doniosłość i następstwa tych nieporo
zumień nie dadzą się dzisiaj obliczyć.

G a r a s z a u i n a  u k r y t o ,  jakoby w interesie 
jego osobistego bezpieczeństwa, w f o r t e c y :  
ale rozmaicie fakt ten tłomaczyć można. Być 
muże rząil istotnie obawia się powtórzenia roz
ruchów, które mogłyby zagrażać życiu Garasza- 
nina, ale nie wykluczonem jest domniemanie, iż 
chodziło o aresztowanie go w zamiarze wyto
czenia śledztwa sądowego.

Prefekt miasta wydał odezwę do
w której zaleca rodzicom i służbodaweom, aby 
czuwali nad dziećmi i służbą, i nie pozwalali im 
wychodzić na ulicę; to samo nakazano pracoda
wcom i właści cielom sklepów. Równocześnie 
mlecono,- aby każdy, kto poniósł szkodę pod 

czas rozruchów ulicznych, zgłosił pretensję 
odszkodowanie. Właściciel kasyna, które zbu

rzono w pierwszym dniu rozruchów, ocenia szkodę 
na 21.000 franków.

Aresztowano przeszło stu demonstrantów, którzy 
rabowali sklepy podczas rozruchów, większą część 
okuto w kajdany

W  Belgradzie spodziewają się w tych dniach 
przybycia eks-metropolity M i c h a ł a ,  co budzi 
obawę, iż podczas demonstracyj, do jakich jego 
przyjazd prawdopodobnie da powód, mogą się 
ponowić rozruchy , uliczne. Natomiast z Buka
resztu donoszą, iż eks-metropolita udaje się do 
Belgradu w charakterze czysto-prywatnym i uni
kać będzie wszelkich owacyj; gdyby jednakże 
ofiarowano mu poprzednio stanowisko, chętnie je 
przyjmie.

Z  Paryża.
Bulanżyści, ażeby nie popaść w zupełne za

pomnienie u kraju, Dostanowili przypomnieć o 
sobie w Izbie deputowanych i wszczęli jednę z 
tych burzliwych dyskusyi, w których L a g  u er- 
r e ,  A n d r i e u i ,  G a s s a g n a c  są prawdziwy
mi mistrzami.

L a g u e r r e  wniósł interpelację do ministra 
sprawiedliwości, zapytując, d l a c z e g o  k o m i 
s y  a- t r y  b a n a ł u  s t a n u  z w l e k a  z p r z e d 
ł o ż e n i e m  s w o j e g o  s p r a w o z d a n i a .  Po 
dłuższej, chwilami niezmiernie burzliwej dysku
syi Izba 808 gł. przeciw 3 )6  gł. przeszła do 
porządku dziennego.

Dep. A n d r i e u z  oświadczył, iż chce wnieść 
interpelację w sprawie m i ę s z a n i a  s i ę  r z ą 
du do  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  t r y b u n a ł u  
s ‘ i n n .  Mowea powiedział między innemi, iż 
gabinet stał się po prc stu a g e n t u r ą  p o l i 
c y j n ą .  Prezes gabinetu i minister sprawiedli
wości zaprotestowali przeciw twierdzeniu p. An
drieuz.

Dep. L a g u e r r e  wyraził się: Ministrowie 
byli zmuszeni dzisiaj przyznać, ii nie było w 
rzeczywistości żadnego _m>aehu oprócz tego, ja
kiego się dopuszczono przeciw Bonlangerowi.
Mówca przypomni) przy tej sposoDnońci zwy
cięstwa wyborcze Bonlangera a gdy ehciał dalej 
mówić, prezydent odebrał mn głos.

Gassagnac wniósł nmotywowany porządek dzien
ny wymierzony przeć-wko rządowi, Izba jednak 
przyjęła 831 gł. przeciw 200 gł. zwykły porzą
dek dzienny.

Ambasador włoski gen. M e n a b r e a  zaprzecza 
stanowczo, iżby miał rozmawiać z redaktorami 
Jeune Rópubligue i Ewenement, którzy przypisują 
mu wyrażenia w wysokim stopniu ubliżające dla 
Niemiec.

Półurzędowy dziennik włoski Opinione pisze 
z tego powodu, iż ambasador włoski nie mógł 
się wyrazić, iż „podróż w towarzystwie cesarza 
Wilhelma do kraju czysto irancuskiego i wzbu
rzonego obecnością Niemców byłaby policzkiem 
dla narodu francuzkiego.* gdyż każdy rozumie, 
że „sama podróż króla włoskiego do Berlina 
j e s t  j u ż  u z n a n i e m  w s z y s t k i c h  p o s i a  
d ł o ś c i  Z j e d n o c z o n y c h  N i e m i e c . *

W  ten sposób Opinione rehabilituje Meuabreę 
z domniemanego nadmiaru grzeczności wobec 
Francyi, co byłoby bądź co bądź nietaktownością 
względem Niemiec.

P e r r i n , który w dniu otwarcia wystawy 
strzelił ślepym nabojem do prezydenta Garnota, 
skazany został na c z t e r y  m i e s i ą c e  w i ę 
z i e n i a .

Z  Brukseli.
Oburzającą uchwałę powzięła belgijska Izba 

deputowanych, a raczej klerykalna jej większość, 
uchwalono bowiem r o t u m  u f n o ś c i  d l a  mi 
n i s t e r s t w a  B e e r n a e r t a ,  dla którego wła
ściwo miejsce byłoby na ławie oskarżouycb, a 
nie n steru rządu. Niezmiernie b rzliwa dyskusya 
zajęła całe dwa posiedzenia. Członkowie lewicy 
H o u z e a u  i B a r a  z siłą napiętnowali postępo
wanie rządu, jako niegodne i nieuczciwe i doma
gali się ustanowienia a n k i e t y  p a r l a m e n t a r 
nej .  Beernaert i J a c o b s  bronili postępowania 
rządu, a ten ostatni z w a l i ł  c a ł ą  w i n ę  ua 
s z e f a  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  
i ż ą d a ł  u s u n i ę c i a  g o  z u r z ę d u

Ostatecznie Izba uchwaliła rotnm ufności dla 
gabinetu 78 głosami przeciw 32. Oznajmienie tej 
nchwały wywołało niezmierne oburzenie w stoli 
ej. Zgromadzony tłum robotników powitał mini- .rywatnych

strów i klerykalnych deputowanych, wychodzą
cych z parlamentu, świstaniem i nbliżającemi o- 
krzykami. Oddział policji i żandarmeryi rozprószył 
demonstrantów.

Ostatnie depesze brukselskie donoszą, iż po 
ulicach zbierają się tłumy demonstrantów, tu i 
owdzie rozlegają się okrzyki „precz z Beernaertem ! “ 
„dymisja Beernaertowi! “ „Niech żyje Janson I* 
Władze miejskie nie opuszczają ratusza, uchwalono 
bowiem permanencyę. Część załogi brukselskiej 
skonsygnowano.

Gey król włoski miał być w Strasburgu?
Wiadomości, rozgłoszonej o programie powrotu 

króla włoskiego z Berlina, według którego tenże 
król z cesarzem miał wstąpić do Strassburga, 
zaprzeczył z wszelką stanowczością tak Grispi w 
telegraficznym okólniku do posłów zagranicznych, 
jak szczególnie ambasador włoski Menabrea 
Paryżu. Mimo to, mało które dzienniki uwierzy
ły temu zaprzeczeniu, bo zaniechanie zamiaru 
nie jest uynajmniej dowodem , że zamiaru nie 
było. Być m oże, że król włosLi takiego zan 
ru nie miał, że i włoski minister spraw zagra
nicznych Grispi, towarzyszący królowi, miał ró
wnież tyle politycznego taktu i przezorności, że 
wstąpienie do Strassburga uważał za krok, który 
zupełnie niepotrzebnie może rozdrt żnic Francyę, 
— ale z tego nie wynika wcale, by cesarz nie
miecki z porady kanclerza nie zaprosił króla na 
przegląd wojska do Strassburga. Że do takiej 
wspólnej wycieczki do Strassburga wszystko by 
ło przygotowane, to pokazuje się z rozesłanych 
zawczasu rozkazów, a nawet z urzędowej Landes 
seilung fur ElsassLothr, który wprost przyzna 
je , że wstąpienie po drodze do Strassburga obu 
monarchów było rzeczywiście zamierzone i uło
żone. Nawet Kóln Zt. potwierdza to, p isząc. 

Ostatnie zarządzenia o powrocie króla włoskiego, 
które ułożono dopiero w ostatniej chw ili, uczy
niły zbytecznemi wszelkie przygotowania robio
ne w Berlinie, Frankfurcie i f j r a s s b n r g u .  
O d w i d z e n i e  S t r a s s b u r g a  z o s t a ł o  za- 
n i e e b a n e  p r z e z  w z g l ą d  na  p o k o j o w y  
c h a r a k t e r  p r z y m i e r z a .  Należało unikać 
wszystkiego, coby złośliwym p-zeciwnikom mogło 
dać powód do powątpiewania w pokojowy : amiar 

charakter podróży króla włoskiego*.
Pokazuje się zatem, że tylko takt polityczny 

króla włoskiego, —  a może i wrzawa w dzien
nikach francuskich na pierwszą wieść o wstą
pieniu do Strassburga zmieniły plan, ułożony 
przez kanclerza i cesarza. Kanclerz niemiecki 
musi teraz być bardzo niezadowolonym, że mu 
się nie udało podniecić jeszcze więcej niechęć 
Francyi do Włoch.

ś ip r a w y  m ie js k ie .

(Posiedeenie Rady miejskiej s dnia 29 maja).
Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o w s k i .  

Sekretarz piezydyum odczytuje nadesłane do Ra 
dy pisma: Mieszkańcy ulicy Dietla upraszają o 
dalsze zasypywanie koryta starej Wisły i upo
rządkowanie tej ulicy. Klub artystów malarzy i 
rzeźbiarzy zaprasza Radę do wziee.a udziału w 
obchodzie jubileuszowym, urządzanym na cześć 
Jnliusza Kossaka.

Prezydent ar. S n a c h t o w  > k i zabiera głos 
i m ów i: „Alfred hrabia Potocki uległ ciężkiej 
chorobie i zakończył na obcej ziemi pełen chwa
ły żywot. W  os atnieb czasach zbyt często wy
rywała śmierć z pośród nas wysoko w kraju za
służonych mężów, lecz strata, którą zraj wsku
tek śmierci Alfreda hr. Potockiego ponosi jest 
szczególnie dotkliwą i dlatego wywołała nu ca
łym obszarze ziem polskich we wszystkich war
stwach społeczeństwa głęboki smutek, żal i bo
leść. Jest to pailepszym dowodem prawdziwych 
wysoko cenionych zasług i uznaniem rzadkich 
obywatelskich cnót. Alfred hr. Potocki daleki od 
wszelkiego wspólubiegania się, zaszczycony szeże 
gólnem zaufaniem korony, był ministrem rolni
ctwa, mims.rem prezydentem, marssałkiem kia- 
jowyrn i wreszcie namiestnikiem —  dostąpił 
więc najwyższych godności i dostojeństw nietyl- 
k" w kraju lecz i w państwie, a jak umiał na 
każdem stanowisku wywiązać się z trudnego za
dania dowodem tego powszechne uznanie i n l- 
łońć a nawet szacunek tych, Którzy me liczyli 
się do jego przyjaciół politycznych. W  szczegól
ności co się tyczy Krakowa, to przypomnieć wy
pada, że gdy był ministrem prezydentem najja
śniejszy pan raczył postanowić założenie Akade
mii umiejętność1. Takie zasługi pozos.aną w nie
zatartej a wdzięcznej pamięci i sądzę, że Szano
wna Rada da wyraz czci przez wysłanie depu- 
tacyi na pogrzeb, któ-y odbędzie się dnia 5 czer
wca r. b. w Łańcucie*.

Słów prezydenta wysłuchali pp. radni stojąc, 
pcczem żądane wysłanie deputacyi na pogrzeb 
Bada uchwaliła, upoważniając prezydenta do wy
brania delegatów z tona Rady.

R. m. R e d y k  oświadcza, iż wyczytał w dzien
nikach, jakoby podarowany miastu pomnik Ta
deusza Reytana miał zus.ać umieszczony gdzieś 
po za plautacyami. Mieszkańcy Krakowa pragną, 
aby nie kryć światła pod korzec i dla pomnika 
tyle zasłużonego w historyi naszej męża znaleść 
miejsce właściwsze t. j w samem mieście, tyle 
jeszcze posiadającem placów, na których żadnych 
nie ms pomników. Nadałyby się może plac D o
minikański lub św. Ducha — w każdym razie 
chowanie tego pomnika gdzieś za plantacyami 
nie byłoby właściwem.

Prezydent odpowiada, ii sprawa dotąd nie zo
stała załatwioną, a Bada będzie miała sposo
bność zadecydować, gdzie pomnik ma stanąć.

Z porządku dziennego w imieniu gekcyi I dyr. 
budownictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  w nosi- 
Rada m. zatwierdza warunki, na podstawie któ
rych zezwala się dyrekcyj poczt i telegrafów na 
budowę sieci telefonicznej w Krakowie. Warun
ki te szczegółowo określone i rozdane członkom 
Rady omawiają Kwestyę jedynie pod względem 
technicznym. Końcowy punkt zastrzega Radzie 
dobrodziejstwo kor./stania z urządzeń telefonów 
w gmachach miejjkich za połowę ceny abona
mentu, oznaczonego dla miasta Kia»owa. W ten 
sposób postawiony wniosek uchwaliła Rada bez 
dyskusyi nikt nie podniósł zgodnie omawianoj 
w obu miejscowych dziennikach Lwestyi wygó
rowanych cen abonamentu telefonów, cen, które 
głównie wpłynęł] na zbyt małą liczbę stacyj

Tenże referent w imieniu sekcyi gospodarczej 
oraz ankiety obradującej nad uregulowaniem w 
mieście handlu zbożowego przedstawia następu
jące wnioski: Rada miasta uchwali: 1) Uznaje 
się potrzebę wybudowania halli zbożowej ko
sztem 18,000 złr. na placu miejskim, położonym 
przy Rynku Kleparskim, nie licząc w to gruntu 
na ten cel przez gminę m. odstąpić się mają
cego a przedstawiającego wartość 4000 złr. 2) 
Hala ta zbudowana być ma według planów przez 
urząd budownictwa m. wypracować a przez sek- 
cyę ekonomiczną zatwierdzić się mających. 3) 
Upoważnia się sekcję I Rady miasta do wyko
nania tej budowy na placu powyżej pod 1) wspo- 
mnionym. 4) Upoważnia się prezydenta m., aby 
udał się w imieniu gminy do Izby handlowej i 
Wydziału krajowego o subwencję na pokrycie 
wydatków z tytułu tej budowy. 5) Sekcya skar
bowa obmyśli fundusz potrzebny na pokrycie ko
sztów budowy. 6) Założenie instytucyi giełdy 
zbożowej jako takiej, pozostawia gmina m. intereso
wanym w tem osoDom prywatnym. 7) Nad po
daniem p. Adolfa Meisnera w sprawie sprzedaży 
jego realności 1. 4 na nlacu Matejki, przechodzi 
się do porządKu dziennego.

Nad sprawą tą wywiązuje się bardzo długa 
dyskusya. R. m. dr. B o  s e n  b l a t  oświadcza 
się zasadniczo przeciw wnioskom, znajduje bo
wiem, iż haudlarzy zboża Biać na wybudowanie 
sobie takiej halli, jeżeli jest im potrzebna. 
Obowiązkiem gminy jest najpierw przeprowa
dzić rokowania o owe przypuszczalne subweneye 
t. j. najpierw wynaleźć fundusze, a następnie 
dopiero uchwalać budowę. Mówca sądzi, iż tak 
jak dziś dla kupców zboża, jutro dla innych 
handlujących trzebaby budować kosztowne gma
chy, a tymczasem mamy w mieście bruki, na 
których można łamać uogi. W  Lonkluzyi wnosi 
mówca przejście nad wnioskami do porządku 
dziennego.

R m. M e n d e l s b u r g  w dłuższem przemó- 
wieni podnosi obowiązek gminy dostarczania 
handlu «cym miejsc targowych odpowiednio urzą
dzonych. Oświadcza się za wnioskami, jedynie co 
do kwoty wydatku wolałby, aby była niższą.

Za wnioskami przemawiają dalej dr. L e o i dr. 
W e i g e l ,  przeciw dr. H o r o w i t z ,  r. m. G w i a- 
z d o m o r s k i .

R. m. Spira znajduje, iż halla tańszą być 
powinna. Jeszcze za wnioskami przemawiają r. m. 
K w i a t k o w s k i ,  dr. S t y c z e ń ,  dr. P i e n i ą 
żek.  Przeciw wnioskom dr. K o b n .  Wice-pre- 
zydent F r i e d 1 e i n nie jest zadowolony z przed
łożonych planów i wnosi, aby odroczyć zatwier
dzenie budowy aż do przedstawienia innych 
wzorowanycL na rozpoznaniu podobnych budynków 
w innycb miastach.

W  głosowaniu wniosek ten Eadi uchwaliła, 
jak również i wnioski dra K o h n a .  „Uchwak 
się potrzebę halli, lecz zwraca się projeKt sekcyi 
dla ponownego przedłożenia tańszych warunków 
budowy i wykazania docLodów na ten cel z in
nych źródeł płynących i r. m. G w i a z d o m o r- 
“ k i e g o ,  który zaządał: 1) Przedewszystkiem 
zapewnić się, czy Wydział krajowy, Towarzystwa 
rolnicze i Izba handlowa i jaką kwotą się do 
badowy przyczynią. 2) Ustanowić taryfę, według 
której pobieraną będzie w tej hal. opłata od han- 
dlującyćh.

Następnie dokonany został wybó1* czterech człon
ków Budy do kumiayi rozstrzygającej reklamacje 
przeciw liście wyborców głosujący cli na posłów 
do Sejmu. Wybrani zostali na 43 głosujących 
(jedna kartka próżna) dr. H a j d  u k i e  w i c  z (38 
głosów), dr. S t y c z e ń  (25), r. m. K w i a t k o 
w s k i  (24), r. m. E p s t e i n (21>). Do skruty
nium powołał prezydent pp. Feintuchr, dra 
Stycznia i Szancera.

Na wniosek dra Weigla członkiem komitetu 
dlr pracowni chem.ezne. wybran, został z poza 
Rady prof. dr. O l s z e w s k i .

Do komisji dla spraw bonsensowych wybra
nych być miało siedmiu członKów, absolutną 
większość otrzymali wszakże tylko czterej, miano
wicie pp dr. Pieniążek, Muczkowski, Redyk i 
Slęk. Po wybranych najwięcej głosóv- miel; pp. 
Bandrows.i Bmśnicki, Kwiatkowski. Wencel, 
Horowitz i Ghęcil>ski. Przed ukończeniem skruty
niom tamknął prezydent posiedzenie jawne dla 
„ałatwienia na posieozeniu poufnem spraw na
glących.

Kronika.
K r a k ó w , 31 maja.

Wydział krajowy rozesłał następujące zawiado
mienie; Alfred hrabia P o t o c k i  ordynat ua Ł»ń- 
cuoie, tajny radoa i podkomorzy, były minister rol
nictwa i prezydent ministrów, były marszałek kra
jowy i namiestnik Galicyi, dziedziozny członek Izby 
panów ę poset na Sejm krajowy, zastępca protekto
ra Akademii umiejętności w Kiakowie, kawaler or
derów : złotego runa, wielkiej wstęgi św. Szoznpana, 
żelaznej korony I klasy, zmarł w Paryżu dnia 13 
maja 1889 opatrzony św. Sakramentami w 67 roku 
życia. Pogrzeb odbędzie eię w Łańcucie dnia 5 
czerwca 1889 o godzinie 11 przed ęcłndniem. Po
mny wysokich zasług śp. Alfreda Potoc ciego dla 
kraju, Wydział krajowy wzywa wszystkich pp. po
słów i reprezentacye powiatów i miast dc nadania 
ostatniej posługi 6p. zmarłemu, przez wzięcie udziału 
w obrzędzie pogrzebowym.

Osobny poeiąg kolejowy odej< z:« z Kiakowa do 
Łańcuta dnia 5 czewoa przed 6 rano na pogrzeb 
Alfreda hr. Potockiego, ,'eieli się zbierze oo najmniej 
60 uczestników. Klasa I 8 złr. 50 ot., kl. II 6 złr. 
50 tam. Powrót kuryerem. Zgłoszenia do 3 ezerw-a 
do godz. 3 przyjmuje hr. Karol Soipio w biurze 
swojem v Panku galicyjskim.

Arcyksiąię Albrecht wozoraj wieczór przybył z 
Galicyi do Krakowa, a dzisiaj rano wyjechał ku 
Wiedniowi.

Uczta na cześć Juliusza Kossaka odbędzie eię 
stauowozo w poniedziałek 3 czerwca w sali hotelu 
Saskiego. Imienne karty nczeetniotwa odbierać mo
żna za zwratem listy uczestników i wniesieniem o- 
płaty (4 złr.) w lokalu klubu artystów malarzy i 
rzeźbiarzy w sobotę wieczorem od goaziny 7 do 8. 
Lista uosestoików ze względu na osoby, mające 
przybyć na jubileusz z Warszawy, Lwowa i Pozna 
nia, otwu'tą będz>e do południa w poniedziałek.

W Dębnikach za Wisłą jutro w sobotę, jak do
nosiliśmy, odbędzie się opodal noi ego mostu kole 
jowegi tomDola z koncertom orkiestry wojskowej. 
Dochód użyty zostanie na ukończenie budowy po-
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stawionej tam kaplicy. Pociotek z_ibawv o godcinie 
4 po południu. Komitet, urządzający z, t,»wę, upra
sza publiczność o najliczniejsze przybycie. W razie 
niepogody zabawa odbędzie się w najbliższy dzień 
pogodny.

W parku krakowskim jutro w sobotę odbędzie 
się koncert orkiestry wojskowej 20 pu’ ku, oraz ze 
zmierzchem próba nowości pyrotechnicznej, urządzo- 
uych przez p. Mądrzykowskiego , turbin ognistych, 
które będą spalone na tegorocznym obchodzie „wian
ków". Początek koncertu o godzinie 4. Puszczenie 
ogni poprzedzą salwy armatnie.

Personal operetki teatru lwowskiego rozpo- 
oznie szereg przedstawień na scenie teatro krakow
skiego ]utro w sobutę W ciągu trzeoh miesięcy po
bytu lwowskich gości w Krakowie odegrane zosta
ną: opery - „Halka", „Cyrulik Sewilski", „Faust", 
„Łucya", „Marta", „Mignon", „Travuta“ , „Tru
badur", „Żydówka" Operetki: „Baron cygański", 
„Boccaccio", „Błazen królewski", „Dzwony z Cor- 
nbvillc“ , „Donna Jnanita", „Don Cezar", „Fari- 
nelli", „Gaekońozyh", „Gasparone", „Gonitwa za 
szczęśoiem", „Kapelau", „Maskota", „Mikado", „Ni- 
touche", „Nanon", „Palestrant", „Pierścień rodzin
ny", „Sinobrody", „Seroe i reka", „Wesoła wnjna", 
„Zyoie paryskie". Pouzątek przedstawień zawsze o 
godzinie wpół do 8 wieczorem.

Jntro odegraną będzie „Maskota", operetka w 3 
aktach Audrana. Personal operetki składa się z 97 
osób. Orkiestra i ohóry, jak nam donoszą, znaoznie 
zostały wzmocnione.

Z teatru Z werwą i żyoiem odegrali wezoraj ar
tyści nasi po raz ostatni w tym sezonie „Kościn 
szkę pod Racławicami", którym zakońozony z»stał 
rok teatralny. WidowiBko pamiętnem zostać musi 
dla widzów nietylko dla gry samej, lecz i z pono 
du dwóoh epizodów. W ciągu przedstawienia jedna 
z pań po soenie przysięgi Kościuszki uoztiła się tak 
wzrnszoną, i z zapłakaną i łkająoą wyprowadzić ią 
musiano z krzeseł dla orzeźwienia. — Podcza. o 
brazn „Rzeź w Kozubowie" p 3clBk\ grający pija
nego Mo ikala. z taką siłą uderzył Bzpadą o stół, 
rozbiiaiąo uaozynia, ii szpada wyrwał* mu się z rę- 
knjeśoi i doleciała po nad orkiestrą ai do trzeciego 
rzędu krzeseł Lekko i bez szkody uderzony nią zo
stał w ramię nasz sprtwozdawoa, —  wvpadek prze
cież smutne mógł mieć następstwa, gdyby szpada 
trafiła kogoś w twarz lub oko. —  Nad jakością 
soeuioznyoh akoesoryów należałoby cznw ć, a i zbyt 
silne izepmowanie białą bronią kn publioznośoi, tak 
jak strzały na widownię wymierzane, powinno być 
wzbronionem.

Towarzystwo artystów dramatycznyoh krakowskioh 
pod kierowuiotwem zapobiegliwszych ich członków 
wyjeżdża dziś do Tarnowa, gdzie rozpoozyna letnią 
swoją praoę.

Towarzystwo składa się z doborowych i sumien
nych ozłonków sceny krakowskiej, a nadto uprosiło 
panią Sułkowską do wzięcia udziału v przedsta
wieniach w Tarnowie, a mianowioie w „Hrabinie 
Sarze" i w „Kazimierzu Wielkim i Esterce", —  
w obu tych sztokach wystąpi p. Sułkowska w rolaoh 
tytułowych.

W Przemyślu z żyozliwośoi dla kolegów przyrze
kła wyitąpić z grzeoznośoi pani Antonina Hofman 
w dwóch swoioh wybitniojszyeh rolaoh w „Waloe 
kobiet-* i w „Daniszewaoh". Artystkę do tyoh wy
stąpień skłoniła la okoliczność, iż podobno pierwsze 
kroki Bwej artystycznej karyery stawiała na deskach 
teatrzyku w Przemyślu.

Na dwukrotny występ do Przemyśla ». .pro»»o,.j ■ 
został również D. Solski.

P. Aibitz KollorOS prosi nas o zaznaozenie, iż 
mylnem było doniesienie, zamieszczone w poprze
dnim numerze w korespondencyi z Podgorza, jakoby 
on był właśoioielem browaru w Radziszowie, gdyż 
browar ten jest własnością Sobiesława hr. Miero- 
szu weki ego, zaś p. Kolloros jest tylko dzierżawoą.

Zmarli. Ignacy D r e x l e r ,  kupiec i obywatel 
m. Lwowa, oiuowiek wielce zasłużony w zakładaniu 
i czuwaniu nad rozwojem lwowskioh stowarzyszeń 
filantropijnych katolickich, dobroczyńoa nbogich, 
zmarł we Lwowie w 78 rokn życia. M umarłym 
kupiectwo lwowbkie utraciło jednego z najwybitniej
szy uh ~woioh członków,

Ignacy K o p c z y ń s k i ,  majster k-auleoki, żoł
nierz z 1863 r., zmarł wczoraj w Krakowie w 50 
roku życia.

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w sobotę d. 1 czerwca na 
ulioy Szpitalne] i św. Krzyża.

Nowy Targ i *8 maja. (Koresp. N. 'Reformy) 
Wczoraj po południa około godz. 5 wszozął się we 
wsi okolicznej Krauezowie z niezbadanej dotąd przy- 
ozyny pożar. Niemal wszyscy dorośli mieszkańcy 
wsi jnż to bawili na jarmarku, już to zajęci byli 
wydobywaniem torfu z dosyć odległego torfowiska 
gminnego, Bpaliłc się tymozasem doszczętnie 43 do
mów mieszkalnyoh i tyleż buaynków gospodarskich 
wraz z zapasami zboża, sprzętami gospodartkii mi i 
domowemi, odzieżą i innemi ruchomościami, a na 
wet gotówką i kilkoma Bztukami bydła. Przybyła 
z Nowego Targu ochotnicza straż pożarna i bawiący 
tutaj n» ćwiozeniaoh ofioerowie artyleryi mimo usil
nych zabiegów zdołali tylko z^pobiedz dalszemu 
szerzeniu się pożtrn, Ltóry przy sprzyjającym kie
runku wiatru mógł łatwo oałą wieś ogarnąć. Z wła
ścicieli spalonyoh zabudowań wielu ooaliło tylko 
nędzną odzież, w której na ratunek Bwej chudoby 
przybiegli, — nie mają dachn, pod którymby stro
skaną głowę do Bpoozi nku złożyć mogli, bydła tak 
że nie mają gdzie przeohowywać, a przedewszyst- 
kiem nie mają co jeść. Litując i ię niwszczęściu 
swyoh parafian znany z miłosierdzia kB. Krawczyń
ski ofiaiował im na razie wszystkie swoje rozpo- 
rządzalne zapasy żywności i zboża — nadto jako 
prezes Rady powiatowej zwołał natychmiast posie
dzenie Wydziałn, który na zaspokojenie pierwezyoh 
potrzeb pogorzelców przeznaciył z fundnszów po
wiatu 300 złr., a ze złożonyoh przez hr Edwarda 
Raozyńskiego na cele dobroczynne powiatu 500 złr. 
asygnował 300 złr., — burmistrz miasta p. Potka- 
towioz zakunił za kilkanaście złr z funduszów miej
skich ohleba i rozdał go łaknącym. Zrządzona przez 
pożar szkoda wynosi według powierzchownego obli 
czenia 21.000 złr., prawdopodobnie jednak ddeko 
więoej, a jest tern dotkliwszą, że przypadła m izas 
przednówku, a więo podrożenia oen zboża i żywno
ści. Możeby te przykłady ofiarności zaohęoiły miło
śników górskiego nassego zakątka i ludności do 
ulżenia ohoóby skromnemi datkami nędzy nieszczę
śliwych pigorzeloów.

zwłaicoza tych, które los stasał na zdobywanie so
bie pra»ą stanowiska w społeozeństwie, zasługuje na 
gorące zainteresowanie się. Z dniem każdym widzi
my powstająoe instytuoye, mające na celu zabezpie
czenie indywiduów nieudolnyoh do pracy; rządy 
przyohodzą do przekonania, że konieczność wymaga 
pomyśleć o loaie robotników, ale mało kto pomy
ślał o kobietach, które pracnjąo na własne utrzy
manie, mogą się staó nieudolnemi do praoy.

Tej społeoznej potrzebie ozyni częściowo zadość 
ze wszech miar pożyteozne T o w a r z y s t w o  w z a 
j e m n e j  p o m o c y  o f i o y a l i s t ó w  p r y w a 
t n y c h ,  które rozszerzyło w tym rokn swój zakres 
działania i w tym kiernnkn , iż dozwala kobietom, 
zajmującym pewne stanowiska, przystępować na 
członków rzeo?yw'styoh.

Jak każda sprawa nowa, zwłaszoza u n&8, napo
tyka trudnośoi, tak i zrównoważenie kobiet w wielu 
klHrmkaoh spotyka wiele przeszkód.

Na przykład pruwi pożytków ze składanyoh u- 
działów przez męża, odziedzicza z-wykle żona, gdy 
staje Bię wdową — a prseoież trudno pożytek z 
udziałów żony. przyznać wdowcom , bo przewo- 
dnią myślą było i jest ratowanie osamotnionej bez 
sposobów do życia kobiety, dla której dotąd społe
czeństwo nic nie zrobiło

Rówiiisi inne jeszcze sprawy nasnwają się pod 
rozbiór, którego na razie unikać należy, aby nic ta
mowano zrealizowania dobryoh chęci —  zrobienia 
naprzód choćby pierwszego kroku w kierunku ubez
pieczenia kobiet.

Do Towarzystwa wymienionego, jak na teraz, wpi
sywać się mogą n a u c z y c i e l k i  p r y w a t n e ,  te
legrafistki, ekBpedytorti, egzaminowane bnchalterki.

Ażeby im ułatwić rzeoz samą, podajemy niektóre 
szozegóły ze statutn; i tak:

Każdy uzłonek obowiązuje się p-zynajmniej jeden 
udział pW ić rocznie (a wolno oo rokn liozbę udzia
łów zwiększyó lub zmniejszyć) ; udział, czyli wkład
ka, spłacalna kwartalnie, wynosi 4 złr. na rok. Od 
udziału na wstępie płaci się wpisowe, gdy członek 
liozy do 25 lat 1 złr., w wieku od 26 do 30 lat 
2 złr., do 35 lat 3 złr., do 40 lat 4 złr. Randy 
dat na członka w wieku od 41 do 45 lat płaci 
wpisowego 15 z ł , a do 50 lat 2u <iłr. Starszych 
Towarzystwo nie przyjmuje.

Wkładki udziałowe dają prawo do emerytury na 
wypadek nieudolności do praoy, lnb gdy członek 
należał do Towarzystwa Iht 35.

Wysokość pożytków przyznanych nowym regula
minem, który prawdopodobnie zmianom nie ulegnie, 
jest większą, im starszy jest udział w Towarzystwie, 
ożyli im dłużej udział w instytuoyi przeleżał, tern 
większe korzyści odnosi.

Najmłodszy n. p. udział daje 48% pożytku od 
wkładki i co roku wzrasta ten pożytek, a najstar
szy t j. 85-letni udział przynosi 75% — czyli, jak 
szczegółowe obliczeni* wskazują, złożonych w 5 la
tach (po 4 złr.) 20 złr. dają nieudolnym do praoy 
pożytku 9 złr. 80 ot., a w oiągu lat 35 złożouyoh 
na jeden udział 140 złr. łają pożytku 80 złr. 80 
ot. (10 udziałów płaconyoh dają 800 złr. emery 
tury).

Oprócz tego istnieją jeszcze trzy fundusze, do 
których OBobne wkładki Bię u/»zczają i tak: f u n 
d us z  p o g r z e b o w y ,  do którego członek płaoi 

I ot. od osoby rocznie w tym uelu, aby rodz‘ ta 
w razie śmierci otrzymała ryczałt pogrzebowy w 
kwocie 50 złr.

Na utworzeni. funduszu r e z e r w o w e g o  opłaea 
się po 1 tik ód udziału, a to w tym celn, aby 
tenże regulował rooine wydatki 1 Towarzystwo nie 
było w potrzebie zmieniać regulaminu stałych za 
pomóg

Trzeci zaś funduBZ nazywa się funduszem z a p o 
mó g  d o r a ź n y o h , d o  którego płaci się po 30 
ct. od udziału, a który jest przeznaczony na chwi
lowe wBparoia podupadłyoh w bycie matery sinym 
członków rzeczywistych.

Oto iest krótkie objaśnienie oo do pozyteozneści 
instytuoyi, która działa z wielkim pożytkiem dla in- 
teresnwanyob i kraju z górą lat 20.

W tym kró kin stosunkowo czasie mimo rozdzie
lonych jnż 250.000 złr. uzbierało Towarzystwo ka
pitału żelaznego około pół miliona.

W każdym powieoie istnieje Wydział powiatowy, 
który pośredniczy pomiędzy oent.alną dyrekoyą w# 
Lwowie (we własnej kamienicy, plao Ohorążczyzny 
1. 4), a pomiędzy 2.300 członkami Towarzystwa.

Instytuoya rządzi się utonomioznie, członkowie 
w oddziałach wybierają sobie Wydział powiatowy i 
delegat- do Rady nadzorczej.

Delegaoi zjeżdżają się oo roku na posiedzenia do 
Lwowa, obrachowują majątek Towarzystwa, uohwa- 
lają preliminarz t. j. postanawiają wysokość wy
datków i przyohodó. , rozstrzygają zażalenia, nohwa- 
lają zmiany statutu i t. p. czynności przeprowadza
ją, które mają wpływ na całość Towarzystwa.

Słowem jest to instytucya, która dała wiele do
wodów iywotnośoi, zasłużyła sobie na ogólne uzna 
nie i zajęła pierwszorzędne stanowisko pomiędzy hu- 
manitaruemi zakładami. ( i ł . )

Od Adininistracyi. Zbroszurowaną odbitkę feleto- 
nn naszego pisma, zawierająoą życioiys casłuionego 
O b i i k  K o l b e r g a ,  pióra prof, Izydora Koper- 
nickiego, nabywać można w Administraoyi N. Refor
my po oenie 25 oentów za egzemplarz

Repertoar teatralny.

W s o b o t ę  1 ozerwoa: Pierwsze przedstawienie 
operetki lwowskiej: „Maskota", operetka w 3 akiach 
Andrana.

W n i e d z i e l ę  2 ozerwca: „Gasparone", ope
retka w 4 aktach MillOokera.

W p o n i e d z i a ł e k  3 ozerwoa: „Baron oygań- 
ski", operetka w 3 aktaeh Straussa.

Spraw ozdanie
e czynności sędziów pierwszego konkursu ręko

dzielniczego

W Sukiennicaoh w lokalu dawnej poozty, gdzie 
ustawione zostały wyroby przesłane na konkurs, 
zgromadził się dnia 10 maja po południu komitet I 
sędziów, wybrany przez miejrką komisyę Drzemy- j 
słewą Skłaaali takowy pp. Karol Zaremba. Sławo ' 
mir Odrzywolski, Władysław Ekielski, architekci, j 
Józef Sare o. k. nadinżynier, Winceuty Burzyński, ' 
majster stolarski, K. Barański majBter śluBarBki, 
Antoni Lewkowicz mistrz kunsztu srebrników i Jan 
Wdowiszewski kustosz Muzeum iechn. przemysło
wego Zaproszony do udziału p. Leonard Lepszy, 
jako rzeozoznawca do działu bronzownictwa, nie 
przybył. Komitet rozpoczął swoją czyanośó pod 
przewodniotwem dra Adryana Baranieckiego, jako 
dyrektora Muzeum teohn. przemysłowego, które roz 
pisało konkurs.

Stwierdzono przedewBzystkiem, że jedenaśoiH firm 
rękodzielniczych z Galioyi i W. Ks. Krakowskiego 
wzięło udział w konkursie. Wyroby Btolarstwa arty- 
btyoznego przesłali na termin pp. Roman Muranyi 
z Krymoy, Alojzy Wendorff z Krakowa, MieozyBław 
Odrzywolski z Krakowa, spółka Żabża-Dnwal s Kra 
kowa. Pięty z konkurująoycn stolarzy p. Karol Otto 
z Kraków i zgłosił się po upływie terminu. W dziale 
artystyoznegc ślusarstwa wzięli udział w konkursie 
pp. Alekśander Łopatkiewioz z Krakowa, Jan Da- 
sohek ze Lwowa, który przesłał trzy latarnie, A. 
I. Barowioz z Rzeszowa, I. Górniai z Przemyśla. 
Wszysoy odstawili swoje prace na termin. W  dziale 
artystyoznego brorzownictwa zgłosili się na koukurs 
z praoami pp Franciszek Kopaozyński z Krakuwa 
i Aleksander Pieoh z Sanoka. Obydwaj przesłali 
wyroby śoiśle w zastrzeżonym ozc Stosownie do 
brzmienia programu, przedłożyli konkurujący we 
wszystkich działach odpowiednie ryusnki.

Komitetowi Będziów przedstawiły się odrazu kwe- 
stye do rozstrzygnięcia, wszystkie natury sprzeoznej 
z brzmieniem programu konkursowego. Stolar: Ku 
roi Otto wykraozał przeoiwko programowi, gdyż 
zgłaszijąo się ze swą pracą po 30 kwietnia b. r 
nie dotrzymał zastrzeżonego terminu. Stolarze A. 
Wendorff i firma Żabża-Duwal odstawili na kon
kurs meble, wykonane w drzewie dębowem, gdy 
program przepisywał drzewo bukose. Z dwóoh zaś 
konkurujących firm bronjowniozyoh, Aleksander 
Pieoh z Sanoka przesłał lampę kościelną w teohnioe 
odlewanej, zamiast w kutej robooie, jak wymagał 
prugram.

Wobec tyoh kwestyi komitet uznał dwie ostatnie 
sprawy za wohodząo6 śoiśle w zakres kompetenoyi 
Będziów w dotyczących grupaoh. Sprawę zaś niedo
trzymania terminu ze strony stolarza K. Gttn uznano 
za kwestyę ogólnej konkursowi natury i poiosta- 
wiono ją  do rozstrzygnięcia komitetowi, który pier 
wotnie został poworany przez komisyę przemysłową 
miejbką do opracowania programu konkurenoyi i jej 
przeprowadzenia.

Komitet ten zwołany ad hoc wśród toku czyn
ności, a złożony z przewodnioząoego dra Adryana 
Baranieokiego, Sławomira Odrzywolskiego, Stanisła
wa Barabasza, Wacława Głowackiego i Jana Wdo- 
wiszewskiego, postanowił większością czterech gło
sów przeciwko jednemu, przypuścić p. K. Otto do 
udziału w konkurenoyi, a to mając na uwadze wy 
jątkową okoliczność, że z powodu restaurowania 
lokaln wystawowego, wszystkie w ogóle przedmioty 
dopiero w tr«y dni po ostateoznym terminie mogły 
być przyjęte do lokalu, prr.ezraozonego na konkur
sowe wyroby.

Przewodniczący dr. Adry-a Bgranieoki, jako gło- 
sująoy za przeciwną uchwałą, zastrzegł sobie votum 
separatum, a to z<i względu konieozneśoi prze
strzegania ścisłej zasady w pilnowaniu się termi
nów, tak niezbędnej w ogóle ala wszystkich, a 
szczególniej dla rękodzielników i ludzi praoy.

(C. d. n.)

w s k i, i sprawa została załatwiona. Obecnie 
ogłasza dyrekcja zakładu kredytowego, iż walne 

. zgromadzenie akcyonaryuszów odbędzie się d. 
29 czerwca b. r. o godz. 11 przedpołudniem — 

I u na porządku dziennym obok spraw zwyczaj- 
| nych: Wniosek o r o z w i ą z a n i e  T o w a r z j '
• s t w a —  a w razie uchwalenia powyższego wnio
sku, p o r u c z e n i e  l i k w i d a c j i  z a k ł a d n  

. B a n k o w i  k r a j o w e m u  Król. Gal. i Lod. 
z W. Ks. Krak. za m i a n o w a n i e  k a ż d o -  
r a z o w y c h  d y r e k t o r ó w  B a n k u  i i c h  
z a s t ę p c ó w  l i k w i d a t o r a m i  z a k ł a d u ,  
oraz określenie „władzy działania" likwidatorów 
jak niemniej sposobu prowadzenia likwiaacyi —  
tudzież wniosek o przeniesienie siedziby zakładu 
do Lwowa. Nie ulega wątpliwości, że zgroma
dzenie przyjmie te wnioski. Za likwidacją za
kładu pójdzie zapewne w krótkim czasie likwi
dacja Banku gaj. dla handlu i przemysłu w Kra
kowie.

Dostawy dla armli. Dyrekcya gal. T o w a r z y 
s t w a  d o s t a w  d l a  c. k. a r m i i  uprasza tych 
wszystkich członków, którzy pieniądze na udzia
ły w Banku krajowym złożyli a dotychczas de
klaracji nie przysłali, iżby raczyli takowe jak 
najprędzej pod adresem „Izba rękodzielnicza" we 
Lwowie nadesłać, aby tym sposobem zakończyć 
zestawienie ilości udziałów i rozpocząć czynności 
przedwstępne celem wniesienia oferty. Zważywszy, 
że jest nadzieja otrzymania pewnej części robót 
skórzanych i wełnianych, pożądanem byłoby, aby 
stowarzyszenia przemysłowe tudzież gminy miast 
i miasteczek odnośnie do odezwy Dyrekcji z dn. 
16 kwietnia 1889 jak najprędzej udziały do Dy- 
rekcyi Banku krajowego nadesłały, od ilości bo
wiem tychże zawiBło otrzymanie większej części 
robót. Tym wszystkim, którzy deklaracyę nade
słali, przesłane zostaną _^w marcu br. książeczki 
udziałowe.

Lwów, dnia 29 maja 1889. Dyrekcya.

Zmiany w ruchu kolejowym, z dniem l  ozer
wca zmienia się rozkład jazdy na sz.akaoh gabcyj- 

kolei transwersalnej, a właśoiwie przybywają 
j6szoze do dziś kursującyoh nowo zaprowadzone po- 
oiągi, ułatwiające podróżnym przyjazd do zdrojowisk 
krajowyoh, przy szlako tejże kolei położonyoh i 
tak:

Pooiąg nr. 21, odchodzący z Żywca do Podgó
rza o godzinie 5 minut 15 po połndniu, jakoteż 
pooiąg nr. 220 odohodząoy z Podgórza do Żywoa 
o godzinie 6 min. 35 rano, przestają z dniem 1 
nzerwoa ku~snwać, a natomiast wprowadza się po
oiąg osobowy nr. 25, wyohodsąoy z Żywoa o godz.
6 minut 20 ranr, przyjeidżająoy do Podgórza o go
dzinie 10 min. 31 przed płudniem.

Powrót z Krakowa do Żywoa umożliwia się po- 
oiągiem nr. 318/218/22. odjazd z Podgórza o godz.
7 m. 28, a z Krakowa g. 7 m. 13 wieczorem, 
przyjazd do Żywoa o godz. 11 m. 59 w nocy. —  
Zwraoa eię zatem uwagę, że z Wadowic przez Kal- 
waryę do Krakowa od 1 do 25 ozerwoa, tj. do 
wprowadzenia pooiągu 313/213, pooiąg wieozorny 
nie kursnje.

Na Bzlaku Orłów-Stróże-Tarnów znosi się pooiąg 
mięszany nr. 455 odohodząoy z Nowego Sącza do 
Stróż o godz. 7 min. 23 wieczorem i pooiąg mię
szany nr. 458 odohodząoy ze Stróż do Nowego 8ą- 
oss o 12 min 20 po południa; natomiast
wprowadzony będzie pooiąg nr. 418, odohodząoy z 
Tam owa do Nowego Sąeca o godz. 2 min. 30 po 
południu, a od dnia 2b ozerwoa kursować będą po 
oiągi nr. 411, 412, 413, 414, 415, 417.

Nadto przybywają od dnia 25 czeiwca nowe po- 
na szlaku Kraków-Mszana Dolna dla wygody

Telegramy „Nowej Reformy?
KladflO. 31 maja. Zmowa trwa dalej, wazakte 

bez żadnego zakłóceń a spokoju.
Be.grad, 31 maja. Na podstawie zeznań około 

100 uwięzionych, że G a r a s z a n i n  strzelił z re
wolweru w tym kierunku, gdzie stał student 
M i 8 k o w i c z, który został zabity, o&adumo Gara- 
szanina w więzieniu śledczem. Słvohać, że roz
ruchy by?y oddri^.ia przygotowane.

Poseł austryacki energicznie i stanowczo zażą
dał powstrzymania wszelkich antiaustryack>eh de
monstracji, skutkiem czego ezmetropolica Kichał, 
który tu wczoraj przybył, nie został wefcia oficjal
nie przyjęty.

Belgrad, 31 maja. Na przybycie ęLB-wetropo- 
lity M i c h a ł a  z Bakaresztu, oczekiwało tu prze
szło b tysięcy osob. Spokój lednak nie był zakłó - 
eony.

Belgrad, 31 maja Kula, któro zabiła studenta 
Miakoritsa, ma być porównana z rewolwerem 
znalezionym przy Garaszaninie.

Rzym, 81 maja. Izba postanowiła, iż powraca
jącego kióla uroczyście in corpore przyjmować 
będzie.

Londyn, 31 maja. Fergusson oświadczył w Iz
bie gmin, że odwidziny cesarza Wilhelm* mają 
charakter czysto prywatny, przeto też nie po
trzeba uchwalać żadnego kredytu dodatkowego 
na wydatki, z przyjęciem połączone. Natomiast 
odwidziny szacha perskiego mieć będą charakter 
urzędowy.

Sfrnrsa telnjfi ilier i-i.
n r m, g i o t d i i a  om 11 •  X « ó . a  ja i  » j .

Kurs w wal.
dnia 81 maja 1*89 iMtffcr.

afr. ot.
Zjednoczony dług w papieraeb 85 45
Zjednoczony dług w srebrze . . . 85 85
Austryaoki renta z ł o t a ........................ 109 50
5°/0 autiryacka renta (marcowa) . . 10C 50
Akcye banku austro-węgierakiego 905 —
Akcye kredytowe .............................. 304 50
Londyn ................................................ 118 70
Srebro ....................................
20-to frankówki za sztukę . . 9 44
Dukaty a u stry a ck ie ........................ 5 61
Banknoty banku niemiec. ze 100 ni. bł 05

Odpowiedzialny Redartor: 
ladeusz Romanmticz. 

Wydawea: Dr, Lesłau Boroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rednk- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za jem 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Pewne wyleczenie. Wszysoy, htorsy wsautek 
słego trawienia i . atkania cierpią na wsdęoia, bóle 
glewj, brak apetyti i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się uzywajao prawdziwych SeldlicUch 
P"08ZkÓW Molla C m , tadełka 1 złr.

Codziennie rozsyła sa pobraniem poczt on em A. 
MOLL, aotehue i o. k. dostawca nadworny. Wie- 

jdeń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
I matery-łów w aptekach i handlach na prowmoyi, 

zdrojowisk Sw o-1 żądać wyraźnie* preparatów Moda z marką o-
w Galioyi 
mi eratowej

gości kąpielowych, zdążająoych do
szowioe, Rabka, Zakopane, a mianowioie: [chronną i podpisem. Główne sLiudy

Pooiąg osobowy nr. 314/13 odjeżdża z Krakowa i znąjdują się u firm podanych v ozęśoi
o godz. 7 min. 59 rano, nie zatrzymująo się na 
staoyach mniejszych, przybywa do Chabówki (Zako
pane) o godz. 11 m. 56 przed południem, do Rabki 
o godz. 12 m. 9, a do Mszany Dolnej o godz. 12 
m. 34 po południu. (Dok. nast.)

dzisiejszego nnmern n . ostatniej stronnicy. (1134)

fip a stn e ż e n ia  m eteorologiczni*
(podług Obserwatoryum kraKowsti^Jli 

Kraków, dnia 31 maja.
wozorąi 
g. 10 w.

dziś 
6 rano

Dział ekonomiczny.
Likwidacya.Gal. Zakładu kredyt. Ziem. w Kra

kowie. Dawno przewidywana i zapowiadana li- 
kwidacya tutejszego Zakładu kredytowego zbliża 
się już do urzeczywistnienia. Rokowania, toczące 
się od dłuższego czasu między Bankiem krajo
wym a zakładem, utknęły niedawno o kwestyę 
gwarancji za aktywa zakładu, której oczywiście 
Bank krajowy żądać musiał, nie mogąc się na 
straty narażać. Przed kilku dniami bawił tu dy
rektor Banku krajowego p. Wacław D o m a s z e -

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0")
Temperatura 

w Btopniaoh Celsiuss a
Kierunek i moc wiatru 

(0 =  ciB/.a, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w  udbetkaoh)
Stan nieba 

0 »p o g .; 10 zup.poohm.

744,0 mm

+ 1 9 °,2

NW 1

83°/0

745,3 nmi

+  18®,0

NW 1

85®/0

9

dsiś 
g- 2 pop.

745,0 mm

+ 2 4°,6

NNE 2

4 » e/o

NADESŁANE

Kazimierz Janina H&ŁUBCWIGZ
architekt, koncess. budowniczy,
przeniósł biuro s „o je  du  wszelkich robót w zu- 
kreaie architektury i budownictwa do uomu To
warzystw. Wzajemnych Ubezpieczeń p-z”  ul. 
Basztowej, o czem P. T. interesantów zawiadamia. 

(1343 1-8)

Dr. S . Gross
a s y s t e n t  p r o f * .  R y d y g i e r a ,

ordynować będzie od Igo  czerwca

w Iwoniczu.
(105C 3-4)

U w a g i :  Barometr poszedł cokolwiek w górę numeru dzi8iBjslt)Q0 dołączamy dla W8zy- 
przy lekkich północnych wiatrach. Stan nieba pozo- stkich Szan naszych Prenumeratorów Rozkład 
stanie zmienny, przeważnie pogodny. tjazdy kolei c. k. uprzyw. Karola Luuwiku wa-

■ — — Iżny od I czerwca b. r.

Z e S t e w a r z y e z e ń .
=■= Z a b e z p i e c z e n i e  k o b i e t  na w y p a -  

d e s  n i e u d o l n o ś c i  do  p r a o y .  Sprawa kobiet,

Rrftkćw , dnia 31/5.
(Bez bicAącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
. arki niemieckie . . . .  za 100 ma*.
zO-to frankówka złota .....................
6°/0 Poiyozka krajowa galic za zft. 100 
«'/■•/. Pożyczka krajowa galic za rr. lOu 
5°/o Obligaoye indemn. gal. za złr. 10C k. m. 
* 1 °/o riisty zastaw. Banku kiaj. za łr. 100 

j" Obligi komunalne „ „ . I Ernie.
7o/° y zastawne Tpw. Kred. ziem.

/ o *  „ „ „ „ I I  Em.
w i o  „ :  ;  :
5°/„
5°/o 
5°/„
5°/»
4*/„

>, Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „ „ zwr. za 40 lat
ii Król. Pol. za rubli 100 

ukwidao. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia 28/5.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listj zast. Banku hipot. gal. 2a rfr. ioo  
t ,,°/0 Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 

■Asty zast. Tow. kred. ziem. za iłr. 100 
41/ ,0/,, „ n » n „ za złr. IDO 
f L  „ ,  - „ okr. 56 Iłr. lw i
5°/0 Obligaoyo mdemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5%  Oblig. komnn. B ,u»a kraj. za żłr: 100 
* '/»7» Oblig—ye pożyczki kraj. za złr. im

płacą żądają

124 50 
57 50 

9 40
104 —
96 50

105 -
97 50 

100 25
96 25 
93 75
98 50 

100 75 
103 25 
100 25
96 
87 —

289 — 
100 40
97 75 

100 85
98 75 
9?  —

105 15 
100 50 
96 501

125 75 
58 50 

9 50 
106 -
97 50

10u
98 50 

101 50
17 25 

94 75
99 50 

101 75 
104 50 
101 25
97 
88 50

293 
101 40
98 75 

101 S5
99 75 
94 —

106 25 
101 50 
97 50

Warszaw*, dnia 29/5.
(Bez bieżącego knponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
ł c/0 Listy likwićioyjne . . za rubli 
5°/0 Lis w zast. Warszawy I Em. „ „
5 %  ,  „ ,  IŁĘjfc.. „
f l o  „ „ „ III Em. „ „
57„ „ „ „ IV Em. , „

Wiedeń, dnia 29/5. 
O b l i g i  d ł u g u  p n ś s l w a

(Łez bieżąoego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier. . za złr. 
5°/o „ „ fj-abrna . . za złr.
Ą 'io „ „ złota . . • za złr.
5°/o n „ papier, nowa za złr. 
4°/„ LoBy z r. 1854 na 250 złr. - - za
5°/o n z r. 1860 na 500 złr. • • za
5°/o „ z r. 1860 na 10C złr. - - za

» z r. 1864 bez %  całe . . za
„ z r. 1864 bez pół . • za

Obligaoye korony węgierskiej.
4'70 'teuta z ł o t a ........... z* złr.
5”/o Renta papierowa . . za zrr.
-i°/o Obi.k.Óstb. z 1876 w - ł  . . .
PozyczKa prem węn. po luO zł. „
Pożyczka prem ™og. po 50 ł. „
4#/„ Losy Cisaf skie (Theiss-Reg.) „

100
100
100
100

płaoą żądają

98 25
87 80 88 30
— — 99
96 — 96 50
— — 95 75

95 40

85 45 85 65
85 70 85 90

109 35 109 55
100 55 100 75
136 50 137 58
144 — 144 40
146 25 147 25
180 — 180 50
180 180 50

—

96 ■45 96 65
113 113 50
142 75 143 25
142 50 143 —

127 70 128 20

Obligaoye isdemslzaoyjne.
Obi. ind. Galioyi . . . zt 100 m.k.
Obi ind. Bu Iow. . . . za ‘ 00 m.k.
Obi. ind. Siedm. . . . za 100 m.k.
Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy za awne.
4, /,7  Boden-Credit allgem. obi,, za złr.
3°/0 Budon-Gredit alig. óst z Dr. za złr.
5°/„ Banku hip. gal. z 10°/, Dr. za złi 
5®/0 Banka hip. g t’ 40-letr ib za złr.
5°/0 Gal. Tow. sreo ziem. stare za złr.
4®/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr.

Tow. kred. ziem. okr. 52 złr.
4-1 /a°/0 ®anK gajow y galicyjski za złr.
5°/o Bank kraj. obi. komunalne za złr. 
4 l/s°/o Banku austro-węgiersk. za złr 
41,/ Banku austro-węgierskiego za złr.
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L O 8
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe auBtr. . .
ClaT .................
4°/„ Tow. żegl. Dun. 
iuakowsLie . . . .  
Ofner (miast. Budy) 
Czerwonego Krzyża austr: 
Czerw. Krzyża węgierskie
R udolfa..........................
Stanisławowskie - - •

y-
na 5 
na 100 
na 4 6 
na 100 
na 20 
na 40 
na 10 
na 5 
na ' l o  
na 20

złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
złr. w a. 
złr. w. a, 
złr. w. a, 
złr. w. a, 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. w. a.

płacą żądąją

105
104

40
40

106
105 50

i05 10 105 60
89 50 89 70

100 70 101 30
109 75 110 25
103 50 104 50
100 60 101 —
101 zu 101 60
93 90 — —
99 _ 99 50
98 _ 98 50

100 25 — —
101 50 102 —
100 50 101 10
j la 50 113 75

8 90 9 20
186 — 187 —
62 50 63 25
_ _ 140 —
26 25 26 75
65 — 66 —
29 _ 20 25
13 _ 13 40
20 75 21
_ — 38 —

Ostatnis 
dywid.

6 -  

5 — 
1 3 -  
18—  
21—  
30—  
39 80 
12—

Akoye Dankowi
Anglobank...................na 200
Bi Wjrcin Wieue- . . na 100 
Kredyt, dla nandlu i przen.. na 16C 
Kreditbank węg. allgem. nt 200 
Galic. Bank hipoteczny na 20C 
Laenderbank . . . .  na 200 
Austro-węgierski . ua 600
UnionbanL..................... na 100

złr.

Akoye kelejuwe.
16 87 Żegluga na Dunaju . - na 500 złr. 

117 25 Ferdynanda Połnoon. . na 1050 złr, 
7-35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr
7'94 Koszyał ^-Bogumińskie . na 200 złr,

13-40 Lwowsko-Czerniow. . . na żuO złr.
27 fr. Staatseisenbahn . . .  na 200 złr.
1 frjLombardy (Sudbahn) . na 200 złr.

W a I n ł y.
Dukaty pełne ważne . . . . sa s
zO-io »’ran :ó w k i...............................za s
2(> M a rk ó w k i...............................za s
! ół-imperyąłj ros. pełne ważne za e
l  unty ‘■".terlingi . . . . . .  za j
Lanknoty w ł o s k i e ..........................za a
Ruble papierowe.....................sa 100

płaoą żądają

127 50 127 75
111 — i i i 25
306 — 306 50
314 50 315 —
290 — 292 —
238 80 239 30
904 — 906 —
331 75 232 25

392 394
2615— 262()—
205 75 206 25
159 — 160 —
241 25 242 25
240 20 240 50
111 25 111 75

5 61 5 63
9- 41 9 44

11 61 11 64
9 68 9 67

11 <42 11 87
46 95 47 05

126 126 37

A U W U S T  R A t  Z l ^ S K l
D o m  R a n l g o w o - S o m l f l o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  

w K rakow ie, Bynek główny Mr. 42 . Linia A -B .

Kupuje i opriedaje, tuk na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papier/ państwowe, akcje, listy zasatwoe, losy, 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony ; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty wa wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystmejszeuu warunkami. 
I ta th a w e  z le c e n ia  ■ p r o w in e y i z a ła tw ia  s ię  o d w r o ta ą  p a c z tą .



Nr."125. N O W A  B E F O B M A . Fraków, 1 Czerwca J 889.

Dr. Lesław G tó s fe
ordynuje, jak

(se Lwowa)
w latach poprzeć aich ,

S z o z a w n l o y
o d  1  c z e r w c a -  b . r .  1338 i 5 

Zakład górny, dom „nad Zdrojami“.

F i l e t s - f r o n t
we wszystkich odcieniach,

epingfjM invisiblts, szpilki i grzebyczki 
szyldkretowę i z imitacyi, grzebienie, 
szczotki, szczoteczki, necessairy i torby 
podróżne, hamaki, parasole i parasolki

poleca w największym wyborze

W i i n e i m  F e n z
w  K r a k o w ie . 1279 1 0

C. k. uprzyw. kolej g a l i - | | | |  cyjska Karola Ludwika.

H a n d e l p od  firm ą
H .  K r e  t s c ł i m e r

w  K rakow i# , R y n ek , L. 10, 
(naprzeciw kościółka św. Wojciecha) 

poleca oprócz wszelkich
1* warów korzennych i norymbergskich, 
składu papisru i artykułów religijnych,

wielki —ybór świeżo rprowadzonej

kawy Ceylón, Moka i t. p
kilo po złr. 1.75, 1.88 do 2.10, 

której również codzleń ftwieio palonej 
dostać można. 1336 1 10 

Ceny W ogóle bardzo umiarkowa te.

.  .  Biuro rekomendacyjne,

R. H. Koczorowskiego
w P o zn a n iu

(egzystujące dwunasty rok)
może sum iennie rekom endow ać:

(Serzelnaogo, prowadzącego dotyenczas samo
dzielnie większa gorzelnie, obeznanego dokładnie 
s wmelkiemi najnowazomi aparatami i urządze
niami gorzelniozemi, z poehlebuemi rekomenda
cjami z dotychczasowej działalności.

Rrądoę samoistnego, obeznanego dokładnie 
z u pi iWą ziemi, ehewem inwentarza, z oprawą 
baraków, z gospodarstwem połączonem z gorzel
nią, .kniturami leśnemi itp.

Nauczycielkę, Polkę, z patentem, muzykalną, 
liegt',, ■ r francuskiem, uien ecbiem i angielskiem, 
i w naukach ścisłych.

Nauczycielkę, Niemkę, katoliczkę, z patentem, 
muzykalną, biegłą w językach obcych i naukach 
ścisłych.

Pony Niemki, wyuczone systemu freblowskie- 
g o , z patentem : bez patentu, mówiące dobrze 
po uiemieeku. 1340 1 3

O  G Ł O S Z E N I E .

Na odbytem dnia dzisiejszego X X X I V .  H  a l n e m  Z g r o m a 
d z e n i  n  Z w y c z a j n e m  a k c y o i r i a r y u s z ó w  c .  k *  u p r z y w  
k o l e i  g a l i c .  K a r o l a  I d U d w i k a  ich^iJońo wypłatę kuponu, zapa 
dłego na dniu 1 lipca 1S 89 roku kwotą

S złr*. 2 5  c e n tó w  w . a.
którą przy kasie centralnej Towarzystwa w Wiedniu i rzekomych agenturach 
płatniczych podnieść można.

Powołanie pana hrabiego Franciszka Mycielskieg^ do Rady zawiadowczej 
zostało zatwierdzonem, a członkowie tejże, których funkcya ustała, miano wióie

Józef M. Pfidffer i Maurycy Dubler,
zostali ponownie wybrani.

Do Wydziału rewizyjnego powołani zostali panowie: Dr. Ferdynand Krat- 
ter, Juliusz Kunewalder, Szymon de Millesi, a na następców tychże panowie 
Dr. Ehrenfeld, Henryk Nlrenstein i Józef Honigsvald.

Wiedeń, dnia 11 maja 1889 roku.
R u d a  z a w i a d o w c z a .1330 1"

k o u k n r g .
Niniejszem rozpisuje się na po

sadę L ek arza  m iejsk iego
z roczny płacą 250 złr., w miesię
cznych ratach z góry płatną, pra
wem oglądania bydła i t. p.

Termin do wnoszenia podań na 
ręfee podpisarKrfZwierzchności gmin
nej mija z dniem 1 lipca 1889 r.

PP. Doktorzy medycyny mają 
pierwszeństwo. 1342 1 s

Zwierzchność gminna Bobowa,
dnia 30 maja 1889. r.

Burmistrz.
W  m l f nie p a ro w y m  w K f i e -
« ls w ic s « h  j e s t , z powodu zakupna 
d w i. m y  s iln ie j ssę] m a s z y n y , 

■I" sp rz e d a n ia

Maszyna parowa
o  n i l e  8 5  k o n i ,

najnowszej konstrukcyi, o Wysokiem ci
śnieniu, z wentylami systemu Colmanna 
i jcondepsacyą w zupełnie dobrym stanie.

Bi itas* pi a'U>mos' w ■ rtkowis uHt ■ 
SfaWtCOWSka, L. II, I piętro. tS37 1 6

a c t r  --"tg r g r ^ a :--------------------
F o l w a r k

o ,ymąjąe» 10> morgów pazennoj gleby, z. in- 
wen'_ len i :ai., »%m , jeit pod bardzo korzy 

-tneml warunkami d o  u p r L r d a n la .
; Bliiizychf izoMgółów udcieli Y  K  j lite 

reitante P ilzn o, 1333 1 3

E K O N O M
stanu w, [»ogO| r wy karaną dłużśz^ pra
ktyką w prowadza niu gospodarstwa,* znaj
dzie •mifisse. rie zaraz w <i »br aeta 

P r s jb r a d z  ad  Z a to r .
Zgłoszenia do ■* raóciciela. 1334 1 3

W  Alwernii
jest do wynajęcia na świeżem powietrzu 
mieszkanie o.JS pokojach, 2 kuchniach, 
z piwnicą, strychem i "gródkiem pod 

przystęp, warunkami. 1345 1 3 
Wiadomość o liana Niezgody w Alwernii.

Koza mleczna
do sprzedana. Dajwor, L. 3, przy moście kolej.

Nawóz koński
o #  7 e  b o n i , je s t od 1 czerwca b. r. 
w kaeąrni artyleryi na Zwierzyńcu do  

ab yela .
Wiadomość na miejscu. 1234 1 2

Gospodyni
lub nadzorczym do większej kuchni, władając a 
językiem niemieckim, w wlekn poważnym, lecz 
energiczna i zdrowa, zn ajd zie  dobre n- 

ntiezzezenie. I3u5 i  3
Wiadomość w Admin. ,N . Reformy*.

kkwx»kxki» ooooc».««
Z a r z ą d

K A 9 E I E 1 I O Ł O N O W
1 i pierwszej' krajowej! parowej fabryki 1

W  A ,  I S T
założonej w r. 1872, firmy

LIBAN i EHRENPREIS w  Podgórźu
przypumina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

w a p n a  i m ia łu
nadmieniając jednocześnie,, że z n iż y ł 'znacznie cenę k a m ie n ia :
budowlanego, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889
które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich.

Z am ów ien ia  przy jm u je : lgs 23,24
Zatzad kamiuiiałomśw j  fabryki wapna liiaiy „Liban i Ebmnprais" w Podgdrzu. 

O O C tG O G łO O O O C O O O O O O O U H K

handel żelazny
Kraków. Sukiennice, L  21,22,

poleca

M i  i sUtti opiawe
kute, wyrobu w.iuuego

klozety torfowe ubszwaniai
pokojowe, pateutowane , od 
znaczone na wystawie higie

nicznej we Lwowie. 
Toii-f w pi „Azkll ,  ubezwaniająoy środek 

higlenicbmy, lieoceniony w każdym domu 
F iltry  dó czyszczenia złej i nieczy

stej wedv , tym sp isobem zabezpieczające od 
wie'u eborób.

K u ch en k i naftowe, 
sowe w wielkim wyborze.

Cenniki posyłam na żądanie.

maszynki spirytu-
1323 2 15

W f o l l a  P r o s z k i
A D O L F  H IR T

Wien, IV.. Fleischmanngasse, 5, 3 Stock.
Główay HM ule Ahstru-Ŵier

Tylku prawdziwe, Prawdziwej Wody Kolońskiej
Pozwala sobie polecić

Pierwszej jakości gwarant, czystą
Wodę Koiońską z najprzedniej. zapacbam.

a o  s  T  R  K E  Z E I I K !

-----------^ a r^ ta T T zy w e  wyroby 'będą sądownie
Cena zapieczętew ancge oryginalnego

jeżeli na etyjripoif -każdego pu
dełka wydrukowany jest o: zet 

i firma A. M olla. 
Trwały i pewny skutek tyuh 
ptuojsb w w najuporozyw.zycb 
i pli niaph, żołąd ki ■ trzew.ów. 

< brzusznymi karczach iołądk. 
zanegmieniu, gadze i hronl- 
ozntm zaparola stolon, w uer- 
pieuiacn wąOoby zastojach, rwie 
i hemoroidłuin , w uajrozmait 
ezych ohoi ohnoh kohieoyoh, za 
pewnił oa wielu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie
i clgane. 'D -  
p u d e łk a  1 sir . w. a.

^ o d kaJran cu ska  i sól Molla
4V/u*;.V *«.... ' ■■ V. ’  •

Jako w c i e r a n i e  do eknteoznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelk go rodzaju bólów 
członków i aparaL^zowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako kom presy we wszelkich skaleczeniach 
ranaeh zapaleniach i wrzodaoh. f i cw nętrznie z wodą zmieszana w nagłej *I :lbośei, wym m 

ta.‘h, kolkach i rozwolnieniu. — blaszka z dokładnyn jp.<“ ■ af* it I 
T y lk o  praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jeet w podpis 

i znak ('Uroimy M olla .
i

A LEJ TRANOWY M. KROHN & C(
w Bergen (w 3JO"orwedl l.• * x * i   — ■ ■ \ — — —— —— — —w ' 1 ' ' • 1 1 ■ ■ 1 ł_

Naj " uteczniejezy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowy eh i h u  
— .—  -  ■ m ,  w ysypkom  sk órn ym , cborobach  grnćzołtów. tudzież 3■ * ' 1 ̂  A  ̂ Hln Żf TTA n JT rt/ll I F A ńl >1’przeciw sk rofu łom , w ysypkom  sk órn ym , c liorob ach jfrae ’' o łów . tudzieiz dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. > ■ 69 2'- fi*
Za wszyatkloh w handlach znnjdujących się gatunków jedynie odpowiedni do loozniozego użytku. 

F laszk a  z opisem  ażycia kosztuje 1 z łr . w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
U prasza  się  P .  x .  JPublłczność w y ra ź n ie  żą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  li ty lk o  

te p rzy jm o w a ć , k tó re  op a trzon e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p od p isem .
Składy utrzymują w K RA K O W IE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmftrt 

K. W iszniewski, handle St. Feintuch, M. Jawornicki; w B IA ŁY  E. Keler, apt.; w BRODACH M. Ku|ft^ł 
W . Landesberg, apt.; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JA R O SŁ A W IU  J. W isłocki, apt.f i J* 
Rohm, apt.; w KOŁOM YI E. Stenzel, apt.; we L W O W IE  J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOW YM  
SĄCZU W . Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa ; w NOW YM  TARGU C. Laur ; w PRZEM YSŁU F. 
Nahlik , apt.; w RZESZO W IE W . Schaitter i Sp.; w SOKALU E. W ysoczauski, apt.; w STAN ISŁA
W O W IE Ant- Strzemecki, apt.; w STRYJU W . Kom orowski, apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz 
apt; w TARN O W IE W . Muldner i Sp., Fr. Leszczyński, II. W icrzycki, St. Paw łowski, apt-, T. SchArff

Premiowane na wystawach powszechnych:
w  L o n d y n ie  1864, w  P a r y  ku 1887, w  W ła d n i  a  1873, w  P a r y fc a  1878.

fortepiany na raty
' dla Wiiedniu prowincyi,

koncertow e, sa  łonow e, -i >tkie, orai.. grtanina z fabryki gi^śnej u» święcie fl-mj 
.■keportowei Sottfr. ftrnmer. fillh. «iyer w Wiedniu, od 380 złr„ 409, 450, 500, 550, 600 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 iłr

Skład fortf.pianów I wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W ie n ,  V I I ,  B u r g g a s s e  7 1 .  79 2z o

ukrzynka oryg 1 ruzini duż. iiaszk. złr 4 .JO 
1 skrzynka oryg. z 1 tuzin. mał. f it-ik. złr 4.10 

loco Eraków.
1 ś .̂tuka t. k. patentowanego su k n a do 

czyszczenia polerowanych metalowych przed
miotów z złota, srebra, Alpaeka, mosiądzu itd., 
a io bez użycia jakichkolw sk innych czynuików 
i dodatków, h|QF ntózbędne dla każdego doinn 
oraz dla pp. e. k. Oficerów do czyszczeni1, gu
zików 1 a tr. IO et. 2257 8 12

Z» zJeceniamL 1 Krakowa i okolicy prosimy 
się udawać <łr firmy Ignacy K a ja ł w Kra
kowie, gd/<e iprzedaż uskutecznia się od 1 fla- 
szeczki wyżej.

M n - i y o c f i l s k i e

Krople zółaakowe.
Środek znakomicii działający na wsze.kiego rodzaju 

chorob 1 żołądka. .
/t r i  > oęUroiiiia. Niezrównany pray braku ap«v- 

tytu;, uląbOitei łol^dka, cuchnącym 
kwaśnych 
katarach

„ ___ , tworzeniu
ł(iy]»)a,skii moczowego i kamykach 
w jięi herzu, przy zbyteczućj pro-

Jcumafhch lub zatwierdzeniach,pna- 
1 ciążeniu żołądka p otrą wami i napo-

Ijami, prey robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemorojdach. 
Cena flakoniku wraz z przepisem

Dzierżawa folwarku
‘.koło 200 morgów , 1 */t godziny od staoyi ko
lejowej ,. w okolicy  R opczyc, z inwenta- 
rzem i zaaiewami, do odstąpienia od św. Jana. 

4 dres poda Admin. „N Reformy".

N a u n jM j .  Polka, :
polskiego, franeuskiego i niemiecki- 
piann i robót rjezny&h. Ad ~  
poafc fi i/nty K raków .

ikiegi 
!. D

o , farfe 
E .  1 1

1290 3 3

F. Burzyński w Wadowicach
potrzebuje- do bandln gwego towarów  

m ieszanych 1270 4 4
młodego subjekta.

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  "Wiedniu.
Prau S8fa ilał- odrestaurowanie przy Karntnerbłrasse, Nr. 9, znacznie powiększony.

H otel pierw szorzędny w sam ym  órodkii mtasta, b lisk o  (itrabenu, 
placu ów. bzezepana, w ielkiej opery c .  k . B nrga itp. poleca bardzo eleganąr 
ko urządzone apartamenta, jakoteż osobno pokoje od 1 złr. i wyŻL„ Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(P en sy / Zuakomita restauracya po bardzo miernych cenac) Jbi idy od 3 złi. 50 cent. i wyżej.
1051 7 12 W in a  Vóslauer z  w łasnych winnic.

Ferd. Seger, w h  ściciel.

L . O D O  W  N l E
z wyjmowanemi skrzynkami na lód i takiemiż zbior

nikami wody, skonstruowane przez
Inz. Juliusza TTnger,

Niederlagen in Wien:
FUnfhaus: Braugnoae 4. Oetorr Els werk , I. Tslnfaltsirassa 3.

Jedynie mój sposób budowy umożliwia czy ste  1 b ez- 
w am in c utrzymanie lodowni. 887 7 10j-— <•«. ! \ i i

A ą - aoi wyla-oa kl! .

_____  z  % przeni!
40 centów austr. podwójnego 

-------------------------  70 kr. Główny skład u aptekarza
K a r o l o .  B r a « i y

w Kromteryiu (Kremsler) na Morawie w AuBiryl. 
Krople Mariozelskle nie są żaduym środkiem tajem
niczym, Częići składowe tychże są przy kaidem 

flakonie na opisie użycia, wymienione.
_  Prawdziwi- do nabycia wcwszystklch Aptekach.
ą O atrz eżejji e.! pj^wdzłwe krople żołądkowe ma- ryocelalde bywają Częsłokrotnlo, fałszowane 1 naśla

dowane, — W tlowdd uiuiwdzlwości tych, kropU 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, aa^patrzone po wyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy każticm ilukonle znajdować się
Sowinien prżcpis nżywunia kropli, z wzmianką, żt 

bukowany jest w drukarni H. Guska w Kromie* 
ryin (Krerasier.)

Prawdziwe do nabyć » w Krakowie w apte
kach pp.- W. Uedyka, P. (iralowsbiego, P. Kro- 
kiewir.za, L. Kosuera, P. Sohierajskiego, K. Stoek- 
mara, J. Trauczyńskieg>: spadkob., K Wiszniew 
skiego ; w Andryohowie v. apt. A Mirronowicza; 
w B1 "ły w apt. E. Kćlera i J. Kolassa; w Bo- 
ohnl w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
neJoszku ; w Chrzanowi! w apt. Spnrysza; w 
Ciężkowicach w aptece 1 fj&np: Ks. / «  noth ; w 
Pohozyo h w apt. J. BiliuskiegL; w n ybowle 
w apt. K. i ubzyokiego ; w Knm! )ooe Strumlło- 
waj w apt. K. Piepas-i; w Kantsoh w apt. E. 
Soralskiego ; w Llpnlku w apt. A. Piióbsa w 
Umanowy v» ap. W. i Zubrzycki -,, , tyf 'i-  
nloach w apt. W. C,Umińskiego; w Niepołomi
cach w apt. J. Tichy : t 1 ilźni a w apt. Z, ( li (jki; 
w Radomyślu w ,pt. dlasłuwskicgc ; w Rozwi 
dowie waptooe Wina. Gaoowskiego • u Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Saozu 
w apt. Ja.Hbi wskiego i W. Filipka; w Suohy 
w aptece K. Czernickiego: w Szdzuclciu w ap
tece 'Mostowskiego; — w Szozu iwy w ipteee 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodac- 
kiego, E. Ki. ka, M Adlera (apteka pod anioł
kiem) i J- Sokalskiego ; W Wleilozo1 w apt. B. 
Miecziński ; w Wojnlozu w apt. Nodzyńskiego ; 
w U‘li mowioaoh w apt. P. Sehneydera; w Za
kliczynie w apt. Kromkay ; w Zakopsir r  z1 apt. 
Ferd. Tabeau; w Żywcu w aptece Graffa i 
Herdliczki. 500 14 62

Wyjdzie! L I T H A i l l .  Wyjdzie!
Ten wspaniały poemat w 6 obrazach, nieśmiertelnego Grotgera, w znako

mitej reprodukcji (fototypia), zbliżonej zupełnie do oryginału, w formacie okaza
łym , odpowiednim nietylko do album u, lecz nawet do zawieszenia na ścianę.

T y t u ł y  o t o r a z ó w :

1. Puszcza. 2. Znak. 3. Przysięga. 4. Bitwa. 5. Duch. 6. Widzenie w katordze.
Aby umożliwić wszystkim nabycie tego arcydzieła sztuki, oznaczamy cenę

w prenumeracie za całe dzieło tylko na złr. 3 do 5 czerwca, to jest do wyjścia
dzieła. Po w y jś c iu  cen a b ę d zie  p o d w ó jn a.

Niem a chyba demu polskiego, któryby nie nabył tego klejnotu sztuki nietylko polskiej,
ale ogólno światowej. Nabywając Drawo do reprodukeyi i podejmując się kosztownego nakładu,
„pełnia ny tylko ogólne życzenie inteligentnej części społeczeństwa polskiego , która, tuszymy, 
poprze nasze dobre chęci — zgłaszając się liczn ie z  p r e n u m e r a tą , k tó rą  p rz esy ła ć  
n a leży  w p res t  p o d  a d r e s e m :

„Wydawnictwo Biblioteki arcydzieł w Krakowie".
Na opakow anie d ołącza  się 2 5  centów. 1198 5 6

Prenumecats mitjscowf przyjmuje księgarnia L  tom ow i przy ulicy Szewskie' w Krakowie.

noooooooooctoooow:
fi Na sezon Kąpielowy!

CENTRALNE BIURO POSAD i SŁUG 
J A N A  L I T W I Ń S K I E G O

w Krakowie, w Rynku gł., L. S, róg ul. Siennej,
poleca 1-229 6 6 '

^  osoby do towarzystwa, bony, panny służące, gospodynie, kasyerki, bufetowe,
~ " kucharki, kucharzy, lokai, stangretów, oraz wszel. rodzaju służbę dworską. 1

Eówmcż biuro poleca urzędników prywatrych, administratorów, ofi
cjalistów, kaśyerów, bucnalterów, pomócnikow handlowych i t. p.

K K H i O C M K K K K K I K H H W K W K K K H y
Albumy, wyroby z bronzu i 
skóry, majoliki, portmonotk 

i przybory do podróży
oieca 1220 3 0

M A G A Z Y N
A u  B o n  M a ]  ch e

ÎLIPi KIŁĘ 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

A p t e k a
z powodu słabości właściciela, natych

miast do sprzedania i objęcia.
Bliższa wiadomość w Adininistrac-yi 

„N . K eiorm y“ . 1296 4 0

A ka deuuilk
z ohluuD«u> świadectwem maturyczuem, poszu
kuje miejsca jako nauczyciel domowy. Wyu.ag.-i - 
ma skromne. Łassawe zgłossema przyjmuje Adm. 
„N. Reformy* du  M. K. Nr I28b. 1288 4 4

Subjekt handlowy
d o b rze  p o le c o n y  w droo azgowej 
sprzedaży biegły, w dziale farb i niate- 
ryałów obznaiomiony, znajdzie natych
miast za dobrem wynagrodzeniem umie

szczenie u 1329 2 3

Alojzego Hubnera, Lwów.
Do ofert uprasza się dołączyć totografię.

Za a o o o  złr. jest

Dom zajezdny
o 8 ubikueyauh, ze stajniami, wozownią, piwni
cą, z pół mnfr ogrodów; tuż przy o. k. gościń
cu w B rzostka , zaraz do nabycia. 

Zgłoszeń a pod Jit. F m ilia  S. poste rest. 
Brzowteli. ’  293 2 3

L e ś n y
Jat 28 , żonaty, bezdzietny, w ła d a ją cy  językiem 
polskim i niemieckim w mowie i piśmie, po

szukuje posady od 1 lipca b r.
Łaskaw* zgłoszenia nod adr. S H . N. 1. 

124 R ad łów , G a lic ja . 1295 2 3

Dwie wsie
w powiecie wielickim położone, jedna 8 
m ile, druga 4Va mili od Krakowa od
dalone, bardzo dobrze zagospodarowane, 
wraz z lasami, inwentarzem żywym i 
martwym i t. p. lub bez tegoż , każdej 
chwili z w o ln e j r ę k i ra zem  lub 
oso b n o  d o sp rze d a n ia . Budynki 
mieszkalne i gospodarskie w bardzo do

brym stanie.
Bliższa wiadomość w kance aryi ad 

wokackiej D r a  J ó ze fa  R opfTa, ul. 
Stolarska, 15, w Krakowie. u ss  6 6 

Wszelkie pośrednictwo wykluczone.

Do sprzedania.
O m n ib u s y ,  kursujące pomiędzy 

tódgórzem a Wieliczką, wraz z in w e n 
ta rz e m  1 l ic e u c y a ,  są z wolnej 
ręki pod korzystnemi warunkami do  

sp rzed an ia .
Bliższej wiadomości uazi/a  do d. 10 

czerwca 1889 roku Zarząd Omnibusów 
w Poogorzu przy Krakowie. 1318 2 3

D o m  m u r o w a n y
parterowy, z ogrodem, do sprzi «Lc lia  na  

Grisegórzkacb, Ł . 13.
Wiadomość na miejscu. 151 i 2 3

S K I.B P
do sprzedania pod przystęp, warufikaini.

Wiadomość w handlu przy ulicy Fio- 
ryańskicj, L 28. 1287 3 3

Dzierżawa folwarku
200 morgów siomi I klasy tuż pny mieście 
Sanoku, z n^weu11 budynkami, dobrze zagospo
darowany, z bogatym inwentarzem żywym i mar
twym , jest, z nowodu słabości obecnego posia
dacza, do odstąpi' snia sza gotówkę lub 
zam ianę n. -ealnoóć w K rakow ie.

Zgłoszenia do Admin. „N. Reformy* pod lit. 
J. R. Nr. « ,  2300 3 3

Realność
składająca się z kamienicy dwupiętrowej, 
domu parterowego i wielkiego ogrodu, 
przy najcelniejszej ulicy w Tarnowie po
łożona, jest z wolnej ręki do sprzedania.

; Wiadomość u administratora domu p. 
Nimkiewicza, ul. Wałowa, 4. 1266 3 3

Ł U B U
niebieski lub żółty,
l.asienic świeże i pewne, lOO k ilo  

wraz z workiem 7  z łr . poleca
J. Bulslewlcz

Skład nasion w Bochni. 91112 12
f     ■ , , ,,

H |nA| fo  niema,ąca środków do utrzy- 
l l l d l f t a  niania przy sobie dziecięcia 
płci żeńskiej, prosi, aby ktoś zlitował się 
i, wziął za swoje. Zgłoszenia przyjmuje 
Centralni" Biuro Sług Jana Litwinsuiego 
w Krakowie, Rynek gł., 5, róg Siennej.
, Potrzeba 4  p ra k ty k a n tó w  do 

handh korzennych. 1307 3 3

Harn ćlowiec
człowiek starszy, poważny , lecz zdrowy 
i energiczny, znajdzie umieszczenie jako 

nadzorca większego interesu.
Osobiście zgłaszającym się udziela a- 

dresu Adm. „N. Reformy*. 1306 3 3

Koński ząb
amerykański (Virginia), nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatniego, lO O  k i l o  
wraz z workieip 1 8  sir*.. 5 0  k i l o  
9  z l r . ,  3 0  k i l o  O * l r . ,  9 5  k i l o  
5  s i r .  5 0  c t . ,  1 0  k i l o  2  z ł r .  4 0  
c t . ,  5  k i l o  1 zk r . 2 5  c t . ,  1 k i l o  

3 0  c t .  poleca 916 10 14

Jo B i i l i s i e w i e z
skład nasion w  Bochni.

B u l i o n
podwójnie 1 ioony, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taluiosci, lepsąy pewnie od wszyst
kich fabrjfżnyoh wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca 2,; r z ą d  d w o r u  Ł a p a z y n  poczta 

U r z e ż a n y  ( G a l i c j o ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r u 

f l a m i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 50 ceni 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo -i 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z uieięciny, drobiu, wołowiny 1 ki!

5 złr. 5C centów. 15 53 1( 0

Dom piętrowy
z oficynę i placem pod budowę, 
obok plantacyj w Krakowie poło
żony, jest z wolnej ręKi zaraz do 

sprzedania. 1201 3 3 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy “ .

ADOLF HGCHSTIM
m a j s t e r  k a m i e n i a r s k i  w K r a k o w i e

utrzymuje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i matrryały budowlane
Rury gt iiignCów * Cement Portlandzki -, Wapno hydrauli
czne i Kufffetaóskie, Gips murarski, Cegły i płyty szamotowe, Po- 
B a d z k i cementowe, mór murowe, mozaikowe i steingutowe, papę dachową, 
dachówki, dreny, żaluzye żelazne (Rollbalken), farby do fa8ad , pieoc knflowo, 
wazony terrakotowe pryty | cominkl marmurowe, kolumny i figury salonowe 

i kościelne. Wielki wybór

g o t o w y c h  p o m n ik ó w
Bf piaskowca marmuru, granitu i syeuitu. 665 21 30

¥

% drukarni Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Ficow skich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski,


